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KS. PRYMAS 


ECHA POBYTU JEGO EMINENCJI WE LWOWIE. 


Lwowski Kurjer Poranny wo- 
bec pogłosek nadających poby- 
towi we Lwowie j. Em. Ks. Pry- 
tmas Kardynała Hlonda charakte! 
polityczny, występuje przeciw 
podobnym domysłom: 

W istocie bowiem prawda prze. 
btawia się następująco: Ksiądz Pry- 
mas, odwiedziwszy w Przemyślu cho- 
tego ks. Biskupa Nowaka, przybył w 
tawartek rano do Lwowa na konfe- 
tencje Komisji Księży Biskupów w 
¿prawie Akcji Katolickiej, w skład 
której to Komisji wchodził — prócz 
edy i Ks Ks. Arcybiskapów i ks. 
Biskupa Tymienieckiego — także ks 
Prymas Hlond. 

„Ponieważ ks. Areybiskup Twardow 
Mi przebywa w obecnej, letniej porze 
y Obroszynie, więc ks. Metropolita 
owy zaprosił członków konferen- 
JI na posiedzenie do swojego pałacu. 
PENI jest rzeczą, że skoro konfe- 
- ja odbywała się u Metropolity 
zeptyckiego, to tenże podejmował leż 
Q siebie, jako gospodarz, wszystkich 
Qczestników konferencii. Po obisdzie 
> Prymas na specjalne zaproszenie 
tletropolity Szeptyckiego zwiedził ki! 
ja ruskich instytucyj, lecz następiiże 
ma. się natychmiast do bawiącego w 
„maskę ks. Arcybiskupa Twarda 
K , iam u Niego zamieszkał j u 
uiego przenocował. 

á M aoa M 


MJR. PABST 


pod śledztwem ... .. 


ję bed eń, dnia 15 lipca. Wiede*- 

> ią prokuratorskie zarządził / 

k.k przeciw mydalenemw z Auste;i 

a śię Pabstowi śledztwo wstępie 

Y u zbrodni agitacji podżegaw- 
wojsku i żandarmerji. 


Polska 
aneuropa 


Głos francuski 
P z 
„Le Św ga” k a w MEU p 
0 EAEaren, cotonka Ko 
misji the” argier, członka ko- 
C T zagr. Izby Deputo- 
Pizedsti ę jednego z wybitnych 
nej lewi 1cieli radykalno- socjal 
europa.) Artykuł p. t: „Unia 
ka e a Polska“. 
ial „ik był w Polsce i 
westji za rozmawiać w tej 
sm kilku polskimi mężami 
in. z ministrem Zale- 
edstąwia szczegółowo 
riandą a się Polski na ideę 
ropejskie, orzenia federacji eu- 
ciatywa 1. Oświadcza on, że ini- 
da > francuskiego ministra 
aa znalazła w społe- 
aprobat. polskiem stanowczą 
chwili P- Minister Zaleski od 
lityka A kierownictwa po- 
przestaje asraniczną Polski nie 
Soki sa O radzić akcji w wy 
lem > sb organizacyjnej ce- 
ZR Ścisłej współpracy 
jù z innemi państwa- | 


Art 
się Th dep. Largiera ukazał 
Franc 4; godniku „LAmitie! 
szeregu jo e“ oraz w calym 

m prowincjonalnych. 


. ? j. 
Skim, prz 
zapatryw 


i amerykańskiej i 


KARD. HLOND 


Nazajutrz, po odprawieniu Mszy 
św. w kaplicy Obroszyńskiej, PTZyJe- 
sŁał ks. Prymas do Metropolity Szep- 
tyckiego celem dokończenia Konferen- 
cji, poczem zaraz w południe powoła- 
ny pilnemi sprawami odleciał samo- 
lotem przez Warszawę do Poznania. 


Okręty amerykańskie 
Z wizytą w Gdańsku 


Gdańsk, dnia 15 lipca. Dziś ra- 
redę gdańską okręc7 
amerykańskie „Champlain“ i „Mon- 
dotta“, należące do wojennej floty 
odbywające podroż 
po morzu Bałtyckiem celem ZzapoznA- 
nia się przedewszystkiem ze sprawą 
zwalczania przemytnictwa alkoholowe 
go. 

Po wejściu statków amerykański 1 
do portu gdańskiego nastąpiła wymia- 
na wizyt pomiędzy ich dowódcą kpt. 
Hamietem i dowódcą stacjonującego 
w porcie gdańskim 0O. R. P. „Komen- 
dant Piłsudski“ kpt. Szemiotem. 

Przyjęcie statków amerykańskıch 
w Gdańsku nosi charakter nieoficjal- 
ny, dlatego też przewidziane sł jedy- 
nie przyjęcia W ścisłym gronie u pre- 
zydenta Senatu, U Wysockiego Ko- 
miisarza Ligi Narodów, u Komisarz% 
renerulnego R. P.i prezydenta Rady 
poata. 


no przybyły na 


m [Ml 


kongres unji parlamentarnej 
Zbierze się w Londynie w czasie 
od 16 22 b. m. 
Londyn, dnia 15 lipca. We Śro- 
dę dnia. 16. b. m. odbędzie się w Izbie 
Lordów uroczyste otwarcie 26 kongre 
su unji międzyparlamentarnej. Sesia 
trwać będzie do 22 lipca. Weźmie w 
niej udział 500 delegatów, reprezenta- 
jących 31 parlamentów świata. 
Otwarcia dokona prezes 
brytyjskiej książę Sutherland, poczem 
przewodnictwo obejmie zapewne pr::- 
zydent francuskiej Izby Deputatowa- 
nych Buisson. Anglja jest reprezen- 
towana na kongresie przez 73 delegz 
tów, Prancja i Niemcy przysłały oko- 
ło 50 delegatów każdy z tych krajów. 
Głównemi tematami, omawianer1i 
na kongresie, będzie projekt Brianda 
w sprawie federacji europejskiej, 
sprawa mniejszości, międzynarodowa 
współpraca gospodarcza oraz zagad- 
nienie przyszłości parlamentaryzmu 


Wielka rewia 


Narodowe święto Francji. 

Paryż, 15 lipca. — Wezorajs-< 
rewja wojskowa Z okazji święta 14 
lipca miała wobec przypadającego w 


charakter wyjatkowo uroczysty. 
Rewję przyjmował na placu przed 
Pałacem Inwalidów prezydent Dou- 
|mergue w otoczeniu członków rządu, 
gubernatora Algieru, Leja Tuni-n. 
| korpusu dyplomatycznego i księcia ja 


pońskiego, bawiącego w Paryżu, 
| przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych, attaches wojskowych 


2 


wszystkich państw oraz licznych dyg 
nitarzy arabskich. 

W skład oddziałów, występujących 
w rewji, wchodziły m. in. zrekonstru 
owane historycznie oddziały wojsk 
francuskich Z r. 1830 oraz grupy 
wojsk afrykańskich z lat od 1831 do 
1914. Przemarsz wojska przez głów 
ne ulice stolicy trwał kilka go8-in. 


grupy | 


tym roku stulecia zdobycia Algieru | 


PISMO CODZIENNE 


LIPIEC 
16 


ŚRODA 


NMP. Szkapl. 
Wschód słońca 3 m. 54 
Zachód 19 50 


Rok IL Nr. 192 


ŚWIĘTO FRANCJI |Hlakatystyczny Gdańsk 


Uroczystości w Warszawie 

W dniu 14 b. m. z okazji fran 
cuskiego święta narodowego od 
była się w sali rady miejskiej, Sta 
raniem towarzystwa polsko - fra 
cuskiego, uroczysta akademia, kt* 
rą zaszczycił swą obecnością mar 
szałek Senatu Szymański, podse- 
tretarz stanu M. S$. Z. Wysocki, 
chargł d'affaires francuski Tripier, 
ks. biskup poowy Gali, przedsta- 
wiciele miasta z wiceprezydentet: 
Szpotańskim na czele, członkowie 
francuskiej misji wojskowej, Salę 
wypełniła licznie zgromadzona p'i 
bliczność. 

Akademję zagaił w języku 
irancuskim prezes towarzystwa 
polsko ~- francuskiego mecerd3 
Konic, który zaznaczył że święte 
narodowe francuskie 14 lipca sta- 
ło się z biegiem czasu Świętem 
Połski. 
| Po serdecznem przemówieniu 
| prezydenta miasta Szpotańskiego, 
zabrał głos charge d'affaires dzię- 
kując w serdecznych słowach ze 
branym. Przemówienie Swe p. 
Tripier zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje Polska wieczna!*. 

W tym momencie orkiestra 
odegrała hymn narodowy polski 

Po krótkiej przerwie odbyła 
się część koncertowa. 


|-SJONISCI „RADZĄ 


O votum nieufności dla Weizman- 


na 
Lwów, dnia 14 lipca. W toka 
dalszych obrad międzynarodowej kon- 


ferencji sjonistów radykalnych we 
Lwowie, która rozpoczęła się dziś c 
godz. 10 przed południem, po długiej 
i ożywionej dyskusji przepadły w 
głosowaniu zarówno koncepcja Grun. 
bauma (Warszawa), aby nie wyrażać 
votum nieufności, jak i rezolucja d". 
Strickera (Wiedeń) o wyrażenie vo 
tum nieufności prezesowi organizacji 
międzynarodowej Weizmannowi. 


Berlin, dnia 15 lipca. Z Neuro 
de donoszą, że prace nad wydohyciea:. 
ofiar katastrofy w kopalni Hausdor* 
kontynuowane są w szybie „Kurt“ bez 
|przerwy. Silnie rozwijający się pro- 


Międzynar. kongres siudentów 


Obraduje w Warszawie 


Dnia 14 lipca b. r. rozpoczął się 
w Warszawie międzynarodowy kon- 
gres studentów, zwołany przez CLE 
i L S. S. zajmujący się zebranie'n 
materjałów w sprawie domów akade- 
miekich. Na kongres przybyło 60 dz- 
legatów 17 państw. 


4 

Obradom przewodniczył p. Arlite- 
wicz. 

O godz. 6-ej odbyło się otwarcte 
kongresu w sali domu akademickie- 
go przy ul. Grójeckiej. Imieniem 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego powitał zjazń 
dyrektor Departamentu p. Potoeki. 

Wygłoszano rze»az przemówiaż 


|madzenie, 


Ef FEBE R! 


nich dniach Gdańsk był znów 
downią dwóch manifestacyj, SyT- 
ptomatycznych dla panujących tI 
nastrojów, które dowodzą, że 
Gdańsk zaczyna się stawać coriz 
bardziej terenem ataków, skiero- 
wanych przeciwko Polsce, prze- 
ciwko granicom polsko - niemiec- 
kim i zarazem przeciwko pokojo- 
wi. 


jedną z takich maniiestacyj 
było przyjęcie, wydane w ubiegl4 
sobotę przez senat wolnego mia- 
sta na cześć związku cyklistów 
Rzeszy niemieckiej, którego człon 
kowie w drodze do Prus Wscho!l - 
nich zatrzymali się na kilka dni 
w Gdańsku. Na przyjęciu tem 
senator w, m. Gdańsku dr. Strunx 
powitał gości imieniem senatu w. 
miasta, poczem wygłosił przemo- 
wienie, w którem według donie- 
sień pism tutejszych oświadczył, 
co następuje: „OCZY całego na- 
rodu niemieckiego muszą obecnie 
po ewakuacji Nadrenji zwrócić się 
ku wschodowi, tu na wschodzie 
wyłoniły się trudności, które bez 
pomocy Rzeszy niemieckiej nie 
dadzą się rozwiązać. 


Senator i Strunk przypomniał 
następnie plebiscyt w Prusach 
Wschodnich i podkreślił, że 
Gdańsk wbrew swej woli i nie 
pytany — oderwany został od 
Rzeszy niemieckiej, pomimo to je- 
dnak w Gdańsku żyje zawsze 
uczucie łączności Z narodem nie 
mieckim. 


Drugą manifestacją był wczo- 
rajszy pochód, a następnie zgro- 
urządzone z okazji 30- 
lecia istnienia chrześcijańsko - na 
rodowych niemieckich związków 
zawodowych w Gdańsku. W po- 


EA. i 


Postrasznejkatastrofie 


DALSZA AKCJA. — NASTRÓJ LUDNOŚCI 


ces rozkładu ciał 49 pogrzebanych 
ofiar zmusił do dokonania dezynfek:'i 
drogi, wiodącej do miejsca wypadku 
za pomocą chlorku wapnia. 

Berlin, dnia 15 lipca. Według 
doniesień prasy demokratycznej, wis- 
domość o przeznaczeniu większych 
sum na odszkodowania dla rodzin 
ofiar katastrofy w Neurode nie zro- 
biła żadnego wrażenia na tamtejsze: 
ludności. 

Powszechnie uważają, że rząd po 
winien się zająć radykalnem usunie- 
ciem przyczyn tego rodzaju katastrof, 
których należy się dopatrywać w sto 
sowanym systemie akordowym przy 
głodowych zarobkach. W takich wa- 


runkach bowiem górnicy nie dbają c 
przestrzeganie policyjnych przepisów 
bezpieczeństwa w górnietwie. 
Kopalnie, osiągające swą rentow- 
ność przez zmuszanie do pracy robot- 
ników przy głodowych zarobkach, po- 
winny być bezwzględnie zamknięte. 


ODNAWIAJCIE 
"RENUMERATĘ 


ANTYPOLSKIE WYSTĄPIENIA PRZY 


Gdań sk, 15 lipca. W ostat-! chodzie tym n 


u wi ty z napisem: „Z 


i korytarzem. 


KAŻDEJ OKAZJI 


iesiono trausparen- 
owrotem do 


Rzeszy niemieckiej“, Precz Z ko- 
rytarzem*. Na zgromadzeniu, kto- 
re urządzono po pochodzić, zjaw” 
li się m. in. jako przedstawiciel sé 
natu w. miasta senator Penner 
biskup gdański O'Rurke, przedstź 
wiciele miasta i t. d. 

Przybyłych gości powitał prze 
wodniczący niemieckich chrze- 
ścijańskich zawodowych związ- 
ków w Gdańsku Uhl, ktory 
omówił położenie gospodarcze W- 
miasta, kończąc swe przemówie- 
nie _ nastepującemi słowami: 
„Chrześcijańsko - narodowi robot 
nicy memieccy W Gdańsku mają 
tylko jedno pragnienie: powrócić 
do Rzeszy Niemieckiej. Precz Z 
Oby to życzenie 
spełniło się janajrychłej. 

Powyższe demonstracje, które 
odbyły się w obecności, względ- 
nie przy czynnymi udziale przed- 
stawicieli senatu Wołnego Miasta 
zwrócą niewątpliwie uwagę orga- 
nów Ligi Narodów na fakt, 2: 
Gdańsk wciągnięty jest coraz bar 
dziej w orbitę niemieckiej propa- 
gandy rewizjonistycznej, co pozo- 
staje w sprzeczności Z jego cha- 
rakterem, jako wolnego miasta i 
jako portu handlowego, mająceg? 
służyć celom pokojowej wspó”: 
p acy. 


ANGLIK O POLSCE 


Dodatnie wrażenia. 


Londyn, 15 lipca — „Manche- 
ster Guardian“ zamieszcza obszerny 
opis przebiegu Kongresu P.E. N. - 
Clubów w Polsce, pióra Hermana 
Ouldać sekretarza angielskiego ETES 
N. - Clubu. 

Ostrzegano nas — pisze Ould — 
że Polacy sę ludźmi pełnymi wdzięku, 
nie posiadają jednak zdolności orga- 
nizacyjnych. Ci, którzy uwierzyli 
tym uogólnieniom, zwątplili w wiaro- 
godność informatorów, Skoro tylko 
znaleźli się na ziemi polskiej. 

Charakteryzując wrażenia swoje, 
odniesione po 8 latach od ostatniej 
bytności w Polsce, Ould pisze, co na- 
stępuje: 

Rozkwit Polski i energja Polaków 
widoczne są na każdym kroku. Gdy 
ostatnio zwiedzałem Polskę czułem 
się w niej jak w kraju drugiego rzę- 
du, wśród narodu zdezorganizowane- 
go i bezsilnego, aczkolwiek pełnego 
temperamentu. Dzisiaj, widząc zdu- 
miewające zmiany w każdym kierun- 
ku, odnoszę wrażenie, że jest to naród 
zbudzony do nowego życia, dumny ze 
swojej przeszłości, ale bardziej jesz- 
cze przejęty swoją przyszłością; nie- 
tylko zdolny pod względem organiza- 
cyjnym, ale nawet zbierający już 0- 
woce swej intensywnej organizacji. 


POTRZEBNA maszynistka- 


| 


| 


korespondentka od zaraz. 
Adresować „Dom Prasy 
Katol.", Krak. Przedm. 71 
sub „Korespondentka*. 


e. sommerfelqd 


Bydgoszcz 


CEBE 


Najwięscza Fabryka Fianip w Połsc? 


[A 


"Naród czy masa cbywyteli? | 


W żywych dyskusjach poli- 
tycznych, których teoretycznym 
celem jest ustalenie ogólnych pod 
staw ideologicznych naszej przy- 
szłości narodowej, uderzającym 
jest ten szczegół, że wiele ata- 
ków prowadzi się przeciw stron- 
nictwom narodowym, a nawet 
czasami przeciw samemu dogma 
towi prymatu interesu narodowe- 
go w zakresie zagadnień państwo 
wych. . 
Jeżeli te ataki prowadzą przed 
stawiciele mniejszości narodo- 
wych, lub jeśi ataki wychodzą od 
komunistów, w zjawisku tem nie 
ma nic nienaturalnego: są to ele- 
menty, dla których moment silnej 
świadomości narodowej szerokich 
mas społeczeństwa polskiego z 
natury rzeczy nie może być sym- 
patyczny. Rozrost roli i znacze- 
nia elementów odśrodkowych iub 
wogóle obcojęzycznych w życiu 
państwa możliwy jest tyko na tle 
głębszego indyferentyzmu i bier- 
ności mas rdzennie polskich, a 
przeto osaczanie i zagłuszanie 
świadomości narodowej wśród 
Polaków jest dla ich interesów 
zawsze korzystne. Stąd ie dziw, 
że np. prasa żydowska jak ognia 
boi się ewentualności dojścia do 
głosu w rządzie państwa czynni- 
ków narodowych. 

Mniej zrozumiale przedstawia 
się to zagadnienie w tych wypad 
kach, gdy nagankę przeciw naro 
dowym polskim ośrodkom poli- 
tycznym prowadzą obozy politycz 
ne także polskie! Takie zaś zja- 
wisko obserwuje się, niestety, od 
dłuższego już czasu. Nazewnątrz 
nazywa się to z reguły inaczej, 
hp. walką nacjonalizmem, walką 
ze wstecznictwem  endeckiem, 
walką z partyjnictwem, tępieniem 
ognisk dawnej ugody i t. d. W 
gruncie rzeczy jednak ta głucha 
a  nieopanowana niechęć do 
Stronnictwa Narodowego, do 
Piasta, do N. P. R. i Ch, D., nie- 
chęć do Wielkopolski, gdzie 
pierwiastek poczucia narodowego 
najsilniej góruje nad wszystkiemi 
innemi, niechęć do młodzieży aka 
demickiej, wiernie stojącej przy 
narodowych sztandarach, niechęć 
wreszcie do duchowieństwa, któ- 
re wytrwale służy idei narodo- 
wej te wszystkie objawy 
Świadczą, że wiele jest w Polsce 
czynników, które radeby były 
ograniczyć zasięg wpływów ha- 
seł narodowych i radeby były 
zwichnięciu pozycji ugrupowań 
harodowych. 

Zastrzegamy się, że nie cho- 
dzi nam tutaj o specjalną obronę 
wymienionych stronnictw, jako 
takich, ani nawet grup społecz- 
nych. Patrzymy na zagadnienie 
w jego szerszej perspektywie, 
mianowicie w tej perspektywie, 
w której przedstawia się ono ja- 
ko naganka na wyrazistą, Śmiało 
zarysowańą ideę narodową, jako 
trzebienie świadomości 
wej na rzecz liberalistycznego po 
jecia obywatelstwa państwowe- 

fo i płynących z niego prawnych 


ŚWIALUMOŚĆ NARODOWA JEST NAJTĘŻSZEM SPOIWEM PAŃSTWA. 


a nie historyczno - socjologicz- 
nych konsekwencyj. Bowiem w 
tej dopiero płaszczyźnie rodzi się 
doniosłe niebezpieczeństwo, które 
zmusza do czuwania. Los tego 
czy innego stronnictwa, brany 
sam w sobie, może być sprawą 
uboczną, ale los tego, co uważa- 
my za najistotniejszy cement bu- 
dowli państwowej, t. zn. silnego 
i czujnego poczucia narodowego, 
obojętny nikomu być nie powi- 
nien. 

To silne i czujne poczucie na 
rodowe nie wyklucza równorzęd- 
nego kultywowania prawno 
państwowych pojęć obywatelstwa 
i jego praw oraz obowiązków. 
Zagadnienia mniejszościowe nie 
muszą być zaniedbane lub zach- 
waszczane w państwie, którego 
trzon etniczny żyje głębokiemi 
emocjami narodowemi. Wręcz 
przeciwnie: gdy masa, która dzie 
jowo tworzy i utrzymuje na swo- 
ich barkach państwo, ma zdrowe 
poczucie swoich zadań oraz obo- 
wiązków wobec przyszłości, wów 
|czas w programie państwowym 


DOKTORAT HONOROWY DLA F. 
FREZYDENTA RZECZYPOSPOLI- 
TEJ W ESTONJI. 

W czasie pobytu P. Prezydenta 
Rzplitej w stolicy Estonji Tallini., 
co nastąpić ma jak wiadotno, w po- 
czątkach przyszłego miesiąca nadany 
ma być P. Prezydentowi Rzplitej ty- 
tuł doktora honoris causae tamtejsze- 
go uniwersytetu. 

W roku bieżącym tytuł taki nadał 
Uniwersytet Warszawski Prezydent.» 
wi Estonji Strandmanowi. 


WYKRĘTNE PROPOZYCJE 
LITWY. 

Na sesji wrześniowej zgromadz»- 
nia Ligi Narodów znaleźć się ma 
tniędzy innemi sprawa komunikacji 
pocztowej między Polską a Litwą. 

Zgodnie z życzeniem Ligi Naro- 
dów wyrażonem jeszcze w roku 1929. 
opracowała Polska konkretny plan re 
gularnej komunikacji pocztowej z Lit 
jwą. Obecnie rząd litewski wysunie 
kontr - propozycję. 

Jak słychać, Litwa zgadza się na 
wymianę przesyłek pocztowych z Pol: 
ską tylko za pośrednictwem Rzeszy 
Niemieckiej. 
zj 


Poważnieisze zamówienia 


dla przemysłu metalurgicznego. 


W związku z ostatniemi odwie 
dzinami generalnego dyrektora 
kolei bułgarskich Boszkowa, w fa 
bryce wagonów Lilpopa i Raua i 
fabryce lokomotyw w Chrzano- 
wie uzyskać ma pofski przemysł 
metalurgiczny poważniejsze zamó 
wienia w Bułgarii. 

Należy zaznaczyć, że dotych- 
czas koleje bułgarskie zamawiały 
tabor kolejowy w Niemczech. 


Syndykat gumowy 


| w Polsce. 


| Obecnie trwają pertraktacje w 
sprawie powołania do życia syn- 


narodo-|dykatu polskiego przemysłu gu-| 


| mowego. 
| Do syndykatu zgłosiło już ak- 
ces pięć największych fabryk wy 
robów gumowych w kraju. 


Meg realniej i skuteczniej uw- 
zględnić także interesy mniejszo - 
ściowe. I tylko ataki na poczu- 
cie narodowe rodzą te reakcje 
psychologiczne, które prowadzą 
do programów eksterminacyjnych 

Horyzont polityczno - między 
narodowy naszego państwa 
chmurzy się. Mogą przyjść chwi 
le, kiedy napór okoliczności wy- 
magać będzie, aby naród polski, 
jedyna realna ostoja Rzplitej, był 
gotów do najwyższych ofiar i do 
najintensywniejszego działania. 
Aby go na te chwile przygoto- 
wać, bezwzględnie należy rozwi- 
jać w nim i hartować  świado- 
mość narodową, świadomość 
trzeźwą tej prawdy, że Rzplita 
wiele jednostek i grup ogarnia, 
ale w chwilach przełomowych 
musi szukać oparcia w tem, co| 
jest jej najistotniejszą treścią — | 
w narodzie polskim i w gorąceni, 
przez wieki kształtowanem uczu 
ciu polskiem. 

Kto dla celów bieżącej polity- 
ki ośrodki tej świadomości osła- 
bia, źle służy państwu polskiemu. 


Dzień polityczny | 


ZAGRANICZNY GOŚĆ. 

W dniu wczorajszym przybył s*' 
molotem z Bukaresztu szef biura prz 
sowego prezydjum rady ministrów 
Rumunji p. Filoti. > At 

P. Filoti towarzyszyć będzie r7- 
muńskiemu ministrowi komunikacji p. 
Manoilescu w czasie zwiedzania mię- 
azynarodowej wystawy komunikacyj 
no - turystycznej w Poznaniu. j 


WYCIECZKA STUDENTÓW 
FRANCUSKICH. 

W dniu 25 b. m. przybywa do Pol 
ski grupa studentów francuskich 
wyższych uczelni w składzie 30 osós. 
Studenci odbędą pieszo wycieczkę po 
Polsce zwiedzając miescowości gór- 
skie. Z Polski udadzą się do Cze- 
chosłowacji przez Tatry, 


SPIS ROLNICZY 


w Polsce. 


Jak wiadomo, Główny Urząd 
Statystyczny projektuje już od 
dłuższego czasu przeprowadzić w 
kraju powszechny spis rolniczy. 

Spis taki dokonany będzie w 
roku przyszłym, na co przewi- 
dziane mają być w preliminarzu 
budżetowym na rok 1931.32 spe- 
cialne fundusze. Spis ustali ob- 
szary zasiewów, ilość pracowni- 
ków rolnych, stan uprzemysłowie. 
inia gospodarstw rolnych zapomo. 
cą maszyn i t. p. 


NIELEGALNY 
HANDEL OPIUM 


Kontrola wojewódzka. 


Dla zapobieżenia nielegalnemu 
handlowi narkotykami sprawdzi- 
ły ostatnio wojewódzkie urzędy! 
zdrowia w hurtowniach 
nych i aptekach stan posiadanych 
na składzie narkotyków, 
| szczególności zaś opium. 

Dokładnie skontrolowane 
stały wszystkie recepty lekar- 
|skie, na podstawie których wyda 
|wane były osobom prywatnym 
łub lecznicom zapasy opium. 


| 


(jednak co do 
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Prześląd prasy 


ZJAZD LEGJONOWY. 

Po zjeździe krakowskim ma 
w dniu 10 sierpnia odbyć się 
zjazd legionowy w Radomiu- 
Wielkie idą pogwarki na temat te 
zo zjazdu: wielu ludzi sądzi, że 
legjoniści, którzy uważają się za 
trzon sanacji — uczynią z tego 
zjazdu wielką polityczną manife- 
stację, na której ujawnią swe za- 


miary na bliższą lub dalszą przy | 


szłość. 

„Gazeta Warsz.” ma 
tych programo- 
wych walorów zjazdu grube wąt- 
pliwości. Według niej obóz majo- 
wy wogóle niema programu. 

Jeśli istnieje w kolach sana 


cyjnych coś, coby można było | 


nazwać programem to jest 
nim, niestety, dobrze znana o- 
pinji polskiej z okresu pierw- 
szych lat niepodległości ten- 
dencja tederalistyczna, sprze- 
czna z pojęciem państwa naro 
dowego i z istotnym 


nej. Pamiątamy dobrze, jakie 
zamiary żywiły te sfery w sto 
sunku do Lwowa i Wilna, jak 
niefortunnie kierowały naszą 
polityką wschoanią i jaką cenę 


musieliśmy zapłacić za sprzecz | 


ne z najżywotniejszemi nasze- 
mi interesami — zamysły. 

Życie wydało już swój sąd 
o wartości tego programu i 
stanowczo przekreśliło możli- 
wość jego realizacji. Nie są- 
dzimy, żeby ktoś mógł uczy- 
nić znowu z tych niewczes- 
nych pomysłów aktualne za- 
gadnienie polityki państwowej 
i próbował narzucić go naro- 
dowi. Byłby to wysilek bezna 
dziejny. 


OBLICZE ŻYDÓW. 

„Głos,Naro dw. rozwa- 
ża jedno z aroganckich wystą- 
pień żydowskiego „Naszego 
Przeglądu” przeciw pol- 
skim politykom narodowym: or- 
gan sjonistyczny nawoływał bo- 
wiem, aby na ziazd Unii Parla- 
mentarnej do Londynu nie puścić 
z Polski polityków narodowych. 
„Głos Narodu’ wykazuie 
bardzo przenikliwie, źe tak dora- 
dzać mogą tylko ludzie, którzy 
chcą okrajania granic Polski: 

Nie należy więc — Mrzmi 
wg. „Gł. Narodu” wniosek ży- 
dowski — dopuścić do tej hań 
by, by na kongres Unji Pa:la 
meuarnej wyjeżdżali Polacy, 
wrceżliwi na niebezpieczcństwo 
niemieckie, obroncy niezłoruni 
granic Polski (co tam g'anice 
znaczyć będą w Paneuropie, 
i ruibyt życzliwi dla mnie|- 
szości narodowych u sień: w 
domu. Polskę reprezeniewać 
winni teraz, za rządów sana- 
cji, zwolennicy „kruszenia się” 
Traktatu Warsalskiego, entu- 
zjaści Paneuropy i zniesienia 
granic, obrońcy Niemiec przed 
„drapieżnością”, słowem: „pa- 
cyfiści i zwolennicy toleran- 
cji dla innoplemieńców”. 
„Głos Narodu 
zakończenie: 

Czyż z wywodów powyż- 
szych nie wynika wniosek oczy 
wisty, że żydostwo polskie re 
prezentuje interesy polityczne 
Niemiec? I że gorliwie pracu- 
je nad uzależnieniem Polski 


pyta 
na 


od kombinacyj międzynarodo-' 


wych, w których Niemcy gra- 
łyby rolę decydnjącą? 
Na tenże temat zabiera głos 


piórem prof. Strońskiego, jednego 


a w z delegatów na zlazd Unii odpo-| wóz zmniejszył się o 56558 
'wiada na zuchwałe wtrącanie ży- wartości 19317 tys. zt. 
zo- dowskich „trzech groszy” do pol- zmniejszył się w porównaniu do 


skiego państwowego rachunku: 
Pojęcia światowe o państ- 
wie i jego prawach są takie, 
że przedstawictele mniejszości 


intere- | 
sem naszej polityki zagranicz- 


żydowskiej czy innej u nas nie 
śmieliby właśnie na tych zja- 
zdach międzynarodowych, wo- 
- bec polityków z innych państw 
mówić tego, co mówią nam i 
u nas jako t. zw. uciskana 
mniejszość, bo natychmiastby 
im powiedziano, że to, czego 
oni chcą, to nie są prawa 
mniejszości, ale rozbijanie pań 
stwa i zaczepne stanowisko 
wobec narodu, stanowiącego 
większość. 

Ja tę napaść w piśmie ży- 
dowskiem, odmawiającą praw 
w Polsce stronnictwu polskie- 
mu, przełożę na wszystkie ję- 
zyki, pokazywać ją będę An- 
glikom, Francuzom, Włochom, 
Hiszpanom, Szwajcarom, Bel- 
gom, Holendrom, Duńczykom, 
Szwedom, Niemcom i t. d.,i t. 
d., a osobno jeszcze Ameryka 
nom, i pytać ich będę, czy jest 
to możliwe, aby w Anglji pi- 
smo żydowsko - sjonistyczne 
odmawiało stronnictwu zacho- 
wawczemu, albo we` Francji 
stronnictwu prawicy i t. d., it. 
d. prawa uczestnictwa w zjaz 
dach przyjaciół Ligi lub w zja 
zdach Unii. 

Słuszna odprawa! 


| 


} e 


OCHRONA LASÓW 


przeciwko pożarom 

Rozporządzenie woj. warsz. o 
zapobieganiu pożarom zabrania 
m. in. rozpalania ognisk w la- 
sach w odległości 10 mtr. od la- 
sów w czasie od 1 kwietnia do 
1 listopada. Wyjątek stanowią 
ogniska, konieczne do ugotowa- 
nia strawy dla osób pracujących 
w lasach. Ogniska te można rozu 


|palać przy zachowaniu najwięk- 


szych ostrożności m. in. przed, 
opuszczeniem ogniska należy ie 
zagasić j zasypać ziemią. : 

Palenie kory, gałęzi i odpade 
ków, pozostałych po wyrębie i 
obróbcę drzewa, dozwolone jest 
tylko pod nadzorem administra- 
cji leśnej. 

Wzbronione też jest palenie 
tytoniu w lasach przez osoby 
niezatrudnione w nim w czasie 
od 1 kwietnia do 1 listopada. 

W wypadku pożaru lasu wszy 
scy okoliczni mieszkańcy, wolni 
lod pracy, winni stawić się na 
wezwanie właściwych władz 
lub organów na miejsce pożaru. 
|Wezwani do gaszenia pożaru 
lasu winni stawić się z siekiera- 
mi, łopatami, motykami i innemi 
|narzędziami, potrzebnemi do ga- 
szenia pożaru. 

Jeśli pożar lasu trwa dłużej 
niż połowę doby, powiatowe 
(władze administracji ogólnej ma- 
ją prawo wyznaczyć zmiany 
| grup ratowniczych z pośród 
mieszkańców gmin okolicznych, 
położonych w promieniu do 15 
kim. 


BILANS KANDLOWY 


8 miljonów niedoboru w czerwcu. 


Według tymczasowych obli- 
czeń Głównego Urzędu Staty- 
stycznego bilans handlu zagra- 
nicznego Polski (łącznie z W. M. 
Gdańskie) w czerwcu r. b. przed- 
stawiał się następująco: 


Przywieziono w czerwcu 
239.463 ton towarów wartości 
177.368 tys. zł. Wywiezlono 
1337938 ton towarów. Wartość 


aptecz- „Kurier Warsz.', który przywozu wynosi 169274 tys. z!. 


W porównaniu do maja przy- 
ton 
Wywóz 


maja o 94392 ton, wartości 29927 
tys. zł. Saldo ujemne bilansu han 
dlu zagranicznego w czerwcu Wy 
niosło 8094 tys. zł. 


16. VII. 1930. Nr. 192. 


O demonstracjach warsz. 


w Berlinie 
Sprawozdanie „Berliner Tage- 
błattu". 

Berlin, 15 lipca (tel). — 


„Berliner Tageblatt donosi w de- 
peszy z Warszawy, że w Polsce: 
kk za obchody rocznicy ple- 
„błscytu w Warmii i na Mazurac! 
z 520-tą rocznicą zwycięstwa por 
Grunwaldem. Wiadomość zan- 
,potrzona jest w tytuł: „Wrogie 
'dła Niemców demonstracje w 
'Warszawieć, 

Według relacji tegoż dzienni- 
'ka w Warszawie odbył się ubie- 
głej niedzieli pochód, podczas któ 
Tego niesiono transparenty z na- 
;Prsaami „Precz z Niemcami“, 
„Przypominamy Niemcom bitwę 
Pod Grunwaldem“ i t p. Od 
Większych wykroczeń powstrzy- 
mała tłumy tylko policja, która 
E ny około 20 demonstran 
"rów. 


U 


Pozatem podaje to pismo pro 
testy na zebraniach z od ter 
Toru niemieckiego podczas plebi - 
Scytu, treść rezolucyj uchwalce- 
nych na zebraniach i kończy wia- 

mością o poświęceniu w Gdyni 
„okrętu „Dar Pomorza“ w obecno 
$ci dwuch ministrów, przyczelm 
podkreśla słowa min. Kwiatkow- 
skiego, że Polska nie wyzyskała 


neleżycie zwycięstwa pod Grun- 
waldem. m j 


gram w Reichsfagu 


Ostra dyskusja 
ı Berlin, 15 lipca. — Reich- 


Ostpro 


; rozpoczął dziś w drugiem; 
czytaniu dyskusje nad projekta- 


mi ustaw o pomocy dla prowincyj 
wschodnich. Poseł socjal - de- 
imokratyczny Stelling z naci- 
lem wskazywał na to, że dłu- 
'goletnia wojna celna z Polską 
,Spowodowała znaczne zaostrze- 
Mle się sytuacji gospodarczej w 
"Prowincjach wschodnich. Kry- 
"Zys rolnictwa niemieckiego nie 
'Wynika z wykreślenia obecnych 
„tanic na wschodzie. 
" dalszym ciągu 
Reichstagu nad 
ęchodnim przedsta 
a O 2 narodowych, dr. Klei- 
arap, “Stanil z zarzutem, że pro- 
'iest Pomocy wschodniej nie 
i Wyrazem woli zasadnicze- 
nastawienia polityki nie- - 


dyskusji 
programem 
wiciel nie- 


go 
1 


Fia kak kierunku wschodnim, 
nodczep, towany Jest tylko 43 
ne przez ] za szkody, poniesio- 
eai 'udnosć z powodu obec 
Wschodniej, rzeczy nam EŃ 

poje PONY „przed konkuren- 

* ya należy bezwarunko- 
dostarcz €iszyć taryfę kolejową, 
Zórnoślągji przedsiębiorstwom 

a g zamówień rządów 
ostr ! Frus. Jeżeli Polsce — 
wić Wwca — uda się zdła- 
miem gospodarcze Śląska 
fra « wówczas 


, zachwią 
a idzieć 
mog? 
sytuach 7 
cy sto 


lany. Nikt nie może 
> laką odpowiedź bę- 
A dać Niemcy w takiej 
_ na zew wojenny. „Pola- 
lą nad Odra“. 


Gzułości sowiecko - litewskie 


Ymiana depesz 


, a, 15 lipca. W związ- 
Sowieck, A rocznicą podpisania 
> - litewskiego traktatu 
sM Tubialis i Kalinin 
Mmienili S i Litwinow wy- 
tulacyjne, dzy sobą depesze gra 
«© Lublial; 
„dalis depeszy swojej 
i Sowieckie- 
Ympatię z jaką Z. S. S. 
SIĘ do ciężkiej walki 
j „kiego, walki o jego 
niezakończoną jesz- 
restytucję świętych 
LAT 


nS 
*dnosi 


cały | 
Kłajpedy do Katowic. 


(ZY KATOLIKOWI WOLNO BYC SOCJALISTA 


O CZEM POWINNI WIEDZIEĆ ROBOTNICY. 


W numerze 182 „Polski* p.|czy z Kościołem. |do ak 3 
A. Z. poruszył aktualny temat: we Francji, w Meksyku, tak by- tolickiemu. W tym kierunku na 


„Czy katolik może być socjali- 
stą”*, do którego chciałbym parę 
słów dorzucić. j 

Sądzę, że pytanie to należało- 
by inaczej postawić: „Czy kato- 
likowi wolno być socjalistą"? | 
Na to pytanie odpowiedzią są) 
encykliki kilku papieży, potępia- 
jące socjalizm. Rozumie się, że 
potępiona została tylko doktry-| 
na socjalizmu, zniesienie własno- | 
Ści prywatnej i światopogląd ma 
terjalistyczny, a nie dla ochrony 
pracujących potrzebne reformy 
społeczne, do których wzywał 
Leon XIII w encyklice „Rerum 
novarum“, 

Jeżeli O. Urban omawiał sto- 
sunek katolicyzmu do  socjaliz- 
mu, szukał punktów stycznych | 
i nie odpowiadał na powyższe 
pytanie stanowczo „nie“, to by- 
ła to tylko rozprawa naukowa, 
teoretyczna. Przypatrzmy się jed 
nak tej kwestii ze strony prak- 
tycznej w stosunku do socjaliz- 
mu, jaki jest, a nie iaki mógłby 
być. Prawda, że Kościół nie u- 
stanowił dogmatu, sprzeciwiają- 
cezu się interwencji państwa w 
sprawach ekonomicznych i czę- 
ściowej kolektywizacji, ale so- 
cjalizin jako stronnictwo, stara- 
jące się wprowadzić w życie 
duktrynę socjalistyczną, ma da- 
lexo dałej idący program, w 
wielu puktach niezgodny z nau- 
ką katolicką. 

Wprawdzie pierwsi chrześci- 
janie, a później aż do naszych 
czasów zakony, urządzane są na 
zasadzie wspólnej własności, a 
,Kościół nietylko nie zakazuje, 
ale nawet czasem wybranym 
radzi wyrzec się własności pry- 
watnej, ale to wyrzeczenie się 
musi być dobrowolne i nie znosi 
piawa innych do własności pry- 
watnej, o ile socjalizm czy ko- 
| munizm, który jest tylko konse- 
kwentnym 


socjalizmem, znosi 
prawo własności prywatnej, o 
tyle już wykracza przeciw 


nauce Kościoła, który prywatną 
własność nznaje, choć ją ogra- 
nicza. Rzymskie pojęcie prawa 
własności „utendi et abutendi* 
jes pogańskie. Prawo własności 
chrześcijańskie ograniczone jest 
względami społecznemi, z wło- 
darstwa swą własnością każdy 
z nas zda ścisły rachunek przed 
Bogiem, ale przymusowe znie- 
sienie własności prywatnej sprze 
ciwia się wprost nauce chrze- 
Ścijańskiej. 

Oprócz tego program socjali- 
styczny oparty jest cały na ma- 
terjaliźmie. Nawet dzieje ludz- 
kości pojęte są materialistycznie. | 
Światopogląd to wprost prze-| 
ciwny światopoglądowi chrześci- 
jańskiemu, 
niemożliwe. 


Program socjalistyczny stawia | 
zasadę „Religja jest rzeczą pry- 
watną". Jest to program nie- 
szczery, obliczony na naiwność 
rzesz chrześcijańskich, stoi w 
sprzeczności ze słowami Marksa 
że religia jest opium dla ludu i 
| Bebla, który zostawia niebo wró 
, blom. Ale choćby nawet ten pro-. 
gram był szczery, to jest on prze | 
ciwny nauce Kościoła, bo ozna- 
cza rozdział Kościoła od pań- 
stwa, który potępił Pius IX w 
sylakuzie. W rzeczywistości jed- 
'nak socializm nie ukrywa tego 
|wcale, że dąży do wyelimino- 
(wania religji z życia publiczne- 
go, z prawodawstwa, ze szkoły, 
gdzie on dochodzi do ' władzy 
,Szerzy razem z radykałami i ma 


porozumienie tu jest! 


ło przed Mussolinim, choć nieco 
w mniejszym 
szech. W Polsce nie doszedł on 


| jeszcze do władzy, ale w miarę 
Kościół i skie, chociaż nie z zasady, ale 
terjali- w praktyce działają na szkodę 
jednak Kościoła narówni z socjalistami. 


sił swoich zwalcza 
szerzy światopogląd ma 
styczny. Czyni on to Ł 
ostrożnie, by nie zrazić sobie 
chrześcijańskich mas, 
na nie w tym kierunku, nar 
walcząc rzekomo przeciw 


dużyciom i księżom. Jednak rów | Jeśli 
socjaliści w | wpływem 
Ko- przód będą mówili przeciw kon- 


nocześnie stawiają 
Sejmie wnioski rozdziału 


Ścioła od państwa i domagają Się kordatowi, 


szkoły świeckiej bezwyznanio- 
wej. 

Czyż wobec tego woino kato- 
likom należeć do stronnictwa so 
cialistycznego? Sądzę, że nie 
może być innej odpowiedzi, jak 
stanowczo „nie“. 

Sądzę, że obowiązkiem wszyst 
kich katolików  uświadomionych 
jest ponczanie mas katolickich o 
tem, Że socjaliści działają na 
szkodę Kościoła, że należenie 
do nich jest to przyłączenie się 


Tak się stało|do akcji wrogiej Kościołowi ka- 


stopniu we Wło- ków, 


ale działa że chłop i robotnik nie wyparli 
azie się jeszcze Wiary, że chodzą do 
na- kościoła, a nawet do spowiedzi. 


leżałoby uświadamiać robotni- 
rzemieślników i włościan. 
Co do ostatnich dodać muszę. że | 
'niektóre inne stronnictwa chłop- 


Nie należy się tem zadowalać, 


pod | 
naj- 


nadal 
to 


pozostaną i 
socjalistów, 


później za rozdzia- 
łem Kościoła od państwa, za 
rozwodami, dalej za szkołą 
świecką, wreszcie przestaną Spo 
wiadać się i chodzić do kościoła. 

Principiis obsta. Obecnie już 
musimy energicznie zwalczać so 
cjalizm i uświadamiać wierzą- 
cych katolików, jakie jest jego 
| prawdziwe oblicze. Tak tylko 
potrafimy obronić panowanie 
Chrystusa w Polsce. 


Dr. M. Thullie. 


cyiny za czyny niemoralne na 4 
lata ciężkiego więzienia — ska- 
sowanie wyroku przez Sąd Naj- 


wyższy z przyczyn formalnych | 


i "przekazanie sprawy Sądowi 
Apelacyjnemu do ponownego roz 
patrzenia — uznał niemal jako 
uniewinnienie i z tego powodu 
wydał „list pasterski* do swych 
sekciarzy, w którym w służal- 
czy sposób stara się przypodo- 
bać władzom. M. in. pisze on: 

— Niech organizacie Strzelca 
będzie u nas odnowiona i posta- 
wiona na takiej stopie, żeby mo- 
gła walczyć w razie potrzeby 
przy boku rządu, 

Gotów więc Kowalski brać 
udział w woinie domowej z wła- 
snej ochoty. 

Jednocześnie organ 
Kowalskiego drukuje artykuły, z 
których można się dowiedzieć, 
jak herezjarchowie płoccy wyo- 
brażają sobie zmianę Konstytu- 
cji. Posłuchajmy więc: 

— Ustrój polityczny naszej 
Rzeczypospolitej powinien być 
monarchiczny umiarkowany (7). 
Polegać on powinien na tem, 
żeby władza zwierzchnia znaj- 
dywała się w ręku jednego na- 
czelnika państwa, a była miar- 
kowana przez Radę 


p npc AE wa EJ 


MANKIETNICKA „KONSTYTUCJA“ 


GAZETA CHŁOPSKA O KOWALSKIM Z PŁOCKA 


Przewódca marjawicki, Kowal władzę i sąd... Jednem słowem 
ski, skazany przez Sąd Apela- arcybiskup Kowalski 


prasowy | 


wziął re- 
'kord w wstecznictwie. Po takiej 


naprawie, jak on proponuje, POl- 
ska stanęłaby poniżej dawnej 
carskiej, samodzierżawnei Ro- 
sji, która właśnie wskutek tego 
„absolutyzmu upadła. Państwo o 
| Konstytucji tak reakcyjnej, jak 
to proponuje arcybiskup Kowal- 
ski, nema dziś wogóle na świe- 
cie, chyba gdzieś w zapadłej Af- 
ryce wśród murzynów. 

I z takiemi poięciami kapłani 
marjawiccy chcą uchodzić za 
„kościół postępowy". Broń nas 


bo on by nas do 
niewolnictwa. 
mariawityzmu puszczą 
swym  zwierzchnikom tego ro- 
dzaju Średniowieczne poglądy? 
| Jeżeli tak to przekreślają sami sie 
i bie, a my będziemy uważali całą 
organizacię marjawicką jako naj- 
wsteczniejszy ośrodek reakcji i 


zaprowadził 


dyktatury, który należy zwal- 
czać j zniszczyć“, 
A nie tak dawne czasy, gdy 


nasza lewica brała w obrone 
praktyki marjawickie. Obecnie 
wie już czego się można spo- 
dziewać po Kowalskim i jego ad- 
herentach. 


ka! —' Bs. 


Panie Boże od takiego postępu, | 


Czy wyznawcy | 


płazem | 


a 


PRZED 10-CIU LATY 


16 lipca. 


Front południowo- 
wschodni generała Rydza- 
Śmigłego. W rejonie 6-ci armii 
nieprzyjaciel atakował  przyczo- 
łek mostowy Husiatyn. 18-a dy- 
wizja generala Krajowskiego, po 
gwałtownych i ciężkich walkach 
opanowała Dubno o godz. 21. 

wW 2-ej armii usiłowania nie- 
przyjaciela, zmierzające do sfor- 
sowania Styru, spelzty na niczem. 

Na froncie 3-ej armii ożywIo- 
na działalność wywiadowcza. 

Front północno- 
wschodni generała Szep- 
tyckiego. Pociąg pancerny „Pił- 
sudczyk” wysłany na wywiad w 
kierunku Sarn, po walkach, okra- 
żeniu go i przerwaniu na tyłach 
toru kolejowego, został uratowa- 
ny przez pociąg pancerny 
„Grzmot”, poczem po kilkugodzin 
nych walkach i naprawieniu toru 
oba pociagi powróciry wraz z to- 
warzyszącą im piechotą, na po” 
przednie stanowiska. 

Na reszcie frontu 4-ej 
walki o znaczeniu lokalnem. h 

W rejonie I-ej armii liczebnie 
znacznie przeważający nieprzyja- 
ciel dąży wszelkiemi siłami do 
opanowania Lidy. Nasza 17-a dy- 
wizja piechoty została w marszu, 
pod miejscowością Gieranony na 
północny wschód od Lidy otoczo 
na i przebiła się z trudem, tracąc 
znaczną część artyterii (20 dział) 
i ponosząc duże straty. 

Grupa generała Boruszczaka 
w odwrocie wzdłuż toru kolejowe 
go Wilno — Orany.. 


armii 


iskierki 
Wybuch moździerza. 


Paryż. — Wczoraj wieczorem w 
czasie puszczania ogni sztucznych na 
slapi? wybuch moździeża, w następ- 
stwie którego osoba, zajęta puszcza- 
niem ogni, doznała złamania uda oraz 
szereg innych obrażeń. Stan jej jest 
groźny. 


Godne naśladowania. 


Wiedeń. Wedle doniesień 
dzienników z Białogrodu rząd posta- 
rowił udzielić zdrojowiskom jugosło- 
wiańskim dalekoidąacych zniżek po- 
wancji turystyki cudzoziemskiej. 
datkowych, celem podniesienia frek- 


A WIDZISZ... 


Pani Lusia każdą rozmowę z mę* 
żem zaczyna albo kończy pełnym 
triumfu lub pretensji: „a widzisz“ t. 


! Czasem w tych słowach jest tylko py 


tanie, czasem twierdzenie, czasem jed 
no i drugie. 

Głos jej staje się przedziwnym ka 
inertonem, kiedy wymawia to: „wi 


| dzisz*'? 


Subtełność i bogactwo odcieni gło 
su naprawdę nie do naśladowania. 
I przedziwny ten refren wpada w u- 
cho nieomylnością wyroku, bo pan* 
Lusia... wszak... zawsze ma rację. 

Pani Lusia jest kobieta żywego 


Narodową, REUDRRNORZENNZENEDYUPEURRANARUNENNZW 


złożoną z członków w części z zunnBRRuUNNuURuUANNUNZNkANNNAZRaNRZNUZNUM 


naznaczenia (!), w części z wy- 
boru. Władza naczelnika pań- 
stwa nie powinna być niczem 
ograniczona. Obecnie naczelni- 
kiem państwa jest marszałek 
Piłsudski (?), powinien nim być 
aż do końca życia. Prezydentem 
zaś Rady Narodowej winien zo- 
stać p. Ignacy Mościcki. i 

Dalej czytamy: 

-— Naród polski nie jest zdolny 
do wybierania kierowników pań 
stwa i rządzenia państwem. 


Potem następują okrzyki: 
„Niech żyje.. i t. d. 
„Konstytucją płocką“ i „orę- 


dziem“ Kowalskiego zaintereso- 
wała się radykalna „Gazeta 
Chłopska“ (nr. 30) i tak ją 
konientuje: 

— Takie niesamowite bzdury 
wypisuje p. arcybiskup marja- 


jego Sonami ateizm, urządza państwo; wieki, aby sobie tem płaskiem, 


—.-_. wedle zasady matarjaliznu, mial- niskiem pochlebstwem _ ziednąć 


| 


Przypominamy! 


Znane z lat przedwojennych i 
za najlepsze uzmane przez po- 
wagi naukowe krem i eliksir do 
zębów i ust, prof. fizj. Uniw. Ja- 
giellońskiego, dr. med. Napoleo- 
na Cybulskiego pod nazwą „Tle- 
nol“, wyrabiane są obecnie przez 
sukcesorów profesora jako ra. 
djoaktywne o  niezrównanem 
działaniu dezyniekcyjnem i lecz- 
niczem pod chronioną 


nazwą: 
„TLENOL - RA" w Laborato- 
rium Chemicznem  „Tlenol* W 


Warszawie, Miodowa 14. 


p... poudapcozzuzaspucytwazasadskKię 


ui POPP PTY 


temperamentu. Lubi zmianę, ruch Í 
bardzo lubi się stroić. Kiedy mods 
wiosenna przynosiła coś nowego, nie 
było końca różnym „O widzisz?!“ 

— Toteż dziwił się niepomiernie 
ran Leon, że w tym roku żona jeg 
wykazała rzadkie u niej umiarkowa- 
nie. Gdy byli w teatrze albo na spa- 
cerze rzucała coprawda tu i tam cie- 
kawe ogłądające spojrzenia, ale nie 
było tero „O widzisz jaka piękna 
suknia!“ z dającą się łatwo wyczuć 
niedwuznaczna aluzją. 

Zdumienie pana Leona przeszło 
jednak granico, gdy pewnego piękne 
go poranka pani Tusia wyjęła z to- 
rebki jakąś szarą książeczke i powie- 
działa z uśmiechem: „a widzisz!«,. 

Była to książeczka oszczędnoście- 
wa P. K. O., a w niej wypisanych 
złotych... „A widzisz, to moje wl” 
sne,  zaoszczedzone na wvdatkach 
dziennych i ubraniu pieniadze. Ni 
masz pojecia, jak to sie dawniej ror 
łaziło. Odkad mam książeczkę waży 
w mvśli każdy wydatek i oto sa r^ 
zultatyć, 

„I aż tyle zebrałaś na książcczn” 
P. K..0.7-— niendo anian y 

„A widzisz! .— odnowiedziała z fi. 
luterny:m uśmiechem pani Lusia. 


laL 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


ZNIEWAGA Ś. P. 


BISKUPA ŚLĄSKIEGO 


CO NA TO PROKURATOR? 


KOŚCIÓŁ POLSKI 
W GDAŃSKU 


W marcu 1928 r. w Gdańsku 


zawiązał się komitet budowy pol ©? 
niona 


16. VIL 1930. Nr. lyg. / 


KURS TEOLOGICZNY W PŁOCKU 


W dniach 8, 9, 10 i 11 
odbył się kurs 
pod wezwaniem Chrystusa-Króla kapłanów diecezji Płockiej. Wiel. 
lka sala Biskupów Płockich przez 
cztery dni szczelnie była zapeł- 
przez 


lipca trzeby wzmożenia pracy chary- 
teologiczny dla tatywnei. 

Jeden z kapłanów w imieniu 
zebranych podziękował w sło- 
wach nadzwyczaj serdecznych i 
gorących ks. Biskupowi za urzą- 


przybyłych ZE 


t owszechnie wiado-|dawaliśmy uchwałę Kominternu |Skiego kościoła pod wezwaniem : ; i «7 ; 
m R. religii, a zwła-| moskiewskiego z sierpnia r. ub. | Chrystusa - Króla, na czele Ró ROR NY WSA L>2. A ucz WA A TTE 
ea Kościoła EERI: nie który zalecił swym _jaczejkom| 'ESO jako prezes stanął młody, o, | akc RS y kc] Eh Biskasóyi ARCE JAM 
próżnują. Na czoło walczących z wzmożenie walki z religją, jako|a pełen energii ksiądz iżuDi P son Pal za] Z EA Zakończono kurs w kaplicy 
Panem Bogiem przy pomocy argu pierwszy etap do wywołania prze- szek Rogaczewski. branti sh najnowszemi HB odśpiewaniem „Magnificat* i bło 
mentów, opartych na fałszach i ka- | wrotu politycznego. W tym celu W ciągu ubiegłych od tego dami myśli teologicznej na Za-|gosławieństwem Najśw. Sakra- 


lumnjach, wysunął się od kilku lat 
Związek t. zw. wolnomyślicieli. To 
jednak, co się pisze w ostatnich nu 
merach wydawnictwa tego Związ- 
ku, przechodzi wszelkie granice do 
puszczalności i tolerancji ze strony 
władz, oraz przepełnia miarę cier- 
pliwości opinji katolickiej kraju. 
Znane są powszechnie okolicz- 
ności, towarzyszące przedwczesnej 
śmierci $. p. Ks. Biskupa Lisiec- 
kiego. Ks. Biskup zmarł na poste- 
runku, na udar serca po całodzien- 
nej wyczerpującej pracy podczas 
wizytacji kanonicznej w Cieszynie. 
Fakt ten tragicznej Śmierci Pa- 
sterza diecezji Śląskiej posłużył 
wolnomyślicielom do zbeszczeszcze 
nia pamięci zmarłegu Biskupa, a 
tem samem chęci zaszkodzenia Ko 


Znany list Ojca 


wywołał 


sowieckiej, 


ścioła. 


ściołowi. do odpowiedzialności „Wolnomy- nia państwa polskiego, tuż przy dydaktyczno 
W ostatnim (14-m) numerze |Śliciela” za znieważenie pamięci ujściu Wisły świeckie. 
„Wolnomyśliciela Polskiego” na| Ks. Biskupa Lisieckiego. — KAP. i > 


str. 24 jest opis śmierci Biskupa Li; 
Sieckiego, która miała nastapić — 
według tego pisma — nie wskutek 
anewryzmu serca, a „z powodu 
rozbicia się samochodu, w którym 
ten dygnitarz kościelny jechał w 
podchmielonym stanie w towarzy- 
stwie dwóch wesołych pan”. 

Słów brak na s«walifikowanie 
tej ohydy. 
' Zachodzi pytanie, jak mogły 
władze administracyjne bezkarnie 
puścić tego rodzaju kalumnję. wie 
dząc, że Ks. Biskup już bronić się 
nie może? Czy władzom nie jest 
znany' komunikat urzędowy PAT. 
podający szczegółowe opis śmierci 
Ks. Biskupa? „rog 

Nas nie dziwią powyższe wystę 
py t. zw. wolnomyślicieli, gdyż 
Agencja nasza niejednokrotnie po- 
dawała dokumenty, świadczące. że 
wolnomyśliciele są w kontakcie z 
Kominternem i że od bezbożników 
moskiewskich czerpią swe natchnie 
nia, jak to np. ogłoszony przez 
Agencję list przywódcy wolnomyśli 
cieli polskich Halperna. Ostatnie 
procesy przeciwko komunisiom jakoby zadowoleni 
(jak np. w Tarnowie) udowodniły, ' konferencji, 


Emeryka 


tem na Uroczystości 


grzech. — KAP. 


Dnia 8 b. m. 


czyli w niej minister 
Rutten, dominikanin, 


kami Związku wolnomyślicieli. Po-, szczegółów. — KAP. 


zalecił Komintern tworzenie związ 
ków wolnomyślicieli. Podawaliśmy 
już, że centrala Związku wolnomy 
ślicieli w Warszawie, w celu pozy- 
skania sobie członków, puściła się 
na niemoralny proceder, wypłaca- 
jąc każdemu ojcu rodziny 100 zło- 
tych za nieochrzczenie dziecka i 
t. p. stosuje metody propagandy. 

św., 
wający do modłów świat chrześci- 
jański za prześladowanych w Rosji 
ze s 
„„Wolnomyśliciela Polskiego” istną 
furję ataków przeciwko Głowie Ko 


Miara jednak tej komunistycz- 
no - ateistycznej akcji się przebra- 
ła. Głos ma obecnie p. prokurator, 
który, nie wątpimy, że pociągnie 


Uroczystości ku ezel Św. 


Ojciec św. mianował Kardynała 
Sincero, sekretarza Kongregacji dla 
Kościoła Wschodntego, swym lega! 
związane Z 
gao-leciem św. Fmeryka 


Konferencja katolików =- 
belgijskich i niemieckich 
zakończyła się 
konferencja katolików belgijskich 
i niemieckich w Heerlan w Holan 


dji. Ze strony belgijskiej uczestni 
Poullet, o. 


Nieuwland. Konferencja zajmowa- | 
la się m. in. kwestią Eupen i Mal- 
medy. W sprawie tej ograniczono opracowania 


na zjeździe w zimie. Belgowie są siedzenie 
z przebiegu zaproszonych 
v o] i odmówili : 
że komuniści są jednocześnie człon przedstawicielom prasy bliższych tów i wyboru 


czasu dwóch lat komitet potrafił 
już dużo zdziaiać. Nietylko bo- 
wiem zebrał około 30 tysięcy 
guldenów funduszu i zapewnił 
sobie większą zapomogę, ale 
uzyskał od rządu polskiego po- 
trzebny do budowy plac. 


Jest on położony przy jednej z 
ważniejszych arteryj Gdańska, 
mianowicie przy ul. Nowe Ogro- 
dy (Neugarten), stosunkowo nie- 
daleko od dworca głównego, 
tuż przy linji trawmajowej oraz 
w pobliżu siedzib wszystkich 
ważniejszych urzędów, iak Ko- 
misariat Generalny Rzplitej Pol- 
skiej, Senat, Seim, sąd, Rada 
Portu, słowem w dzielnicy jak- 
najbardziei reprezentacyjnej i od * 0 | 
powiedniej do powagi i znacze- | giine 1 


wzy” 


iStudja i 


strony 


6) 


Oprócz tego dzięki swemu po- 
łożeniu przyszły kościół Chry- 
stusa - Króla będzie mógł ściąg- 
nąć nietylko Polaków ze śród- 
mieścia gdańskiego, będzie on 
bardzo łatwo dostępny również 
dla ludności polskiej, licznie za- 
mieszkującej przedmieścia —Sid- 
lice i Stary Szotland, pozbawio- 
ne zupełnie nabożeństw polskich. | 
Stanie się więc również ośrod- 
kiem życia narodowego pewnej 


Mszy św. 
kościelny. 


na Wę-| 


wającem- je morzu = niemieckiem 
tembardziej, 
ma być wybudowany klasztorek 
dla sióstr Dominikanek, prowa- 
dzących ochronki polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, dalej sala dla 
organizacyj i towarzystw para- 
fialnych, lokal dla nowej ochron- 


skiej. 


wicz. 


rzeczoznawców 
jednak dla oceny nadesłanych projek- 
jednego z nich 
do wykonania. 


chodzie i u nas. 

Strona praktyczna również nie 
| została poiriizięta. Referaty zo- 
|stały wygioszuwe na tematy: 

1) Stan tev.ogji dogmatycznej 
w XIX i AX wieku. 2) Najnow- 
sze zagadnienia teologiczno-mo- 
rame. 3) Postę;: 
stamentowych w XX wieku. 
wydania patrystyczne 
w ostatinicn dziesiątkach lat. 5) 
Stan obecny  kaznodziejstwa w 
Eucykliki 
XIII. 7) Nauka społeczna św. Au- 
gustyna (w związku z 1500-ym 
jubileuszem). 
pasterstwa 
Stan obecny kaznadziejstwa w : 
Polsce. 10) Uświadomienie reli- i 
współczesne problemy 


11) Problem wiary u 
św. Tomasza i u Kanta. 12) Błę- 
dy jakich należy unikać przy 


Oprócz tego 
cje pokazowe nauki katechizmu. 
Referaty wszystkie zostały opra 
cowane i wygłoszone przez pro- 
fesorów miejscowego 
rium. Na jednem z posiedzeń ks. 
dyrektor Gałdyński, który przy- 
był z Poznania na doroczne ze- 
4 3 s. branie księży 
części ludności polskiej w zale- diecezji Płockiej, wygłosił refe- 
š S LAL O potrzebie walki 
że przy kościele polowej w pracy  duszpaster- 
Referatom 
długie, ożywione dyskusje. Prze 
wodniczył zebraniom rektor se- 
minarium ks. 
Zaszczycił wszystkie po- 
siedzenia swoją obecnością Pa- 


ziomu duchowego, gdyż wraz z 
tem i wartość prac duszpaster- żeby w tej uroczystości 
skich się podnosi. Ostatnim punk iaknajliczniejszy 
|tem zebrań było zaznaczenie po- | Polacy (KAP.). 


mentem. (KAP.). 


Pogrzeb $. p. Kardynała | 
Vannutelli'ego 


Przed zwłokami ś. p. Kardynała 
Vannutelli'ego, wystawionemi w ka 
plicy mieszkaniowej, przesunęły się 
wielkie rzesze ludzi ze wszystkich 
sfer rzymskich. 

Pogrzeb odbył się w sobotę. 
Zwłoki złożono tymczasowo w ka 
plicy Propagandy Fide, poźniej 
przeniesione zostaną i pochowane 
będą w krypcie kościoła katedralne 
go w Ostji, której zmarły kardynał 
był pasterzem. — KAP, 


studjów starote- 
4) 


społeczne Leona 


8) Bołączki dusz- 
współczesnego. 9) 


Kongres Eucharystyczny 
w Zagrzebiu E 


Uczestnicy Kongresu Euchary 
stycznego w Poznaniu żywo 
oklaskiwali życzenia, nadeszłe z 
Zagrzebia, a odczytane w języ- 
ku chorwackim i w tłumaczeniu 
polskiem. Były to życzenła od 
komitetu, który w Zagrzebiu or- 
ganizuje Kongres Eucharystycz= 
ny w dniach od — 17 sierpnia 
r. b. Kongres ten będzie wiel- 
kiem świętem wszystkich kato- 
lików Jugosławii. A trzeba im 
pokrzepiehie na duchu. Wszak 350 
tysięcy Chorwatów cierpi prze- 
śladowanie narodowe we Wło- 
szech, Wszak  ostatniemi czasy” 
dyktatura- szczególnie“ dała się 
we znaki katolikom jugosłowiań- 
skim, chociaż oni tworza 46 pro- 
cent ogółu ludności. I tak np. 
"ajsilniejsza organizacja katolio 
ka „Oreł* musiała ulec likwida- 


wychowawcze 


13) Muzyka i śpiew 


odbyły się lek- 


semina- 


abstynentów w 


antyalko- 


towarzyszyły” 


kanonik  Klimkie- 


oraz ks. Mii t. d. sterz diecezji J. E. ks. Biskup cji, jei majątek ledwie że ura- 

W ostatnich czasach komitet Nowowiejski w asyście ks, Bi- towano przed konfiskatą. 
[zaprosił kilku architektów do skupa Wetmańskiego. | Kongres sierpniowy złączy 
planów przyszłej W końcowem przemówieniu dwa bratnie nam narody, chor- 
'się jedynie do wymiany poglą- świątyni, które już są gotowe. Pasterz diecezji zachęcał zebra- wacki i słoweński we wspól- 
dów, która ma być kontynuowana' W tych dniach odbędzie się po- nych do pogłębienia studjów teo- nym hołdzie u stóp Chrystusa 
komitetu z udziałem logicznych. do podnoszenia po- Utajonego, źródła życia i siły. 


' Komitet Kongresowy pragnąłby, 


wzięli 


udział także 


e—a O O O O O aj | A a o 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 
(WSPOŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA), 


45) 
— Okrzyczeli mnie katem — mruknął dyktator 
i jak zły byk spojrzał chmurnie na przyjaciela. 

— Wielka rzecz— sarkastycznie zauważył Miza- 
res. — Amerykanie będą i nan. i powstaiicor' sprzeda- 
wać broń i amunicię, ale gdy im das: jeszcze jedną 
koncesję naftową, nie sprzedadzą powstańcom ani ied- 
nego ładunku. 

— Skąd wiesz? 

— Wiem. Jest tu Mr. Swanson z Nowego Jorku, 
ma odpowiednie plenipotencie i gotów jest pertrakto- 
wać. 


— Dobrze. To odetnie Escobara od dostaw broni 
i amunicji i poda go w nasze ręce, ale co zrobimy 
z Guerero? 


— Czekaj, zaraz ci wyjaśnię. 

— Jest także nota i z Anglii. 

— Wiem, ale i oni chcą coś od nas wytargować, 
boć wszystkie te noty mają na celu interes, nie zaś 
obronę katolików. Jeden Papież nieda się kupić. 

Calles mruknął jakieś przeklęństwo. 

— Chrystusowym sługą jest, jak głosi, więc broni 
swojej owczarni. ale ja się tyle lękam papieskiego ga- 
dania, co i Chrystusa. 

Dyktator zwiesił wielką, kwadratową głowę na 
piersi i milczał zaś Mizares mówił dąlej coraz na- 
miętniej: 


1 ` a 


— Chrystusem mogą straszyć baby i dzieci- To 
dobre dla Aryiczyków, ale nie dla nas. 

— Chrystus... Chrystus! Trzy razy Go widziałem— 
mruknął dyktator — i trzy razy dałem mu policzek, bo 


był wyrzezany w drzewie. 


— I nic ci się nie stało? — zadrwił cynicznie przy- | 


iaciel. 

— Nic, do tego czasu nic — odparł Calles i lękli- 
wie obejrzał się poza siebie, iakby czuł, że ten Chrystus 
może go dosięgnąć jeszcze swoją niewidzialną dłonią. 

Na krótką chwilę zapanowało pomiędzy nimi kło- 
potliwe milczenie, jakby obydwaj czuli instynktownie, 
że mówią rzeczy łajdacko cyniczne. 

Coś niewidzialnego i nieuchwytnego stanęło po- 
śród nich, jak cień, a oni obecność tego nieznanego 
czuli. 

W semicko - indiańskiej duszy dyktatora obudził 
się jakiś dziwny lęk, z którego sobie nie zdawał spra- 
wy i aby go czemprędzej zdusić, zapytał: 

— Więc jak będzie. 

Mizares jakby się ocknął. Podniósł głowę i spoj- 
rzał w oczy dyktatora. 

— Ja się nie boję niczego i nikogo. 

= awiakze: 

Patrzyli sobie w oczy długo i głehoko. jakby je- 
den drugiemu chciał zajrzeć na samo dno duszy i wy- 
drzeć z pod czerepu każdą myśl, każdy cień myśli. 

— Pójdziemy przed siebie, naprzód... Zbudujemy 
tu nową kulturę opartą na czystej wiedzy rozumu ludz- 
kiego... Po chrześcijaństwie nie pozostawimy nawet 
śladu, a wtedy ten ich Chrystus odejdzie precz!... 

Calles skinął głową. 

— Chrześcijaństwo wydarło ten kraj ze szponów 
barbarzyństwa, a my go wydrzemy z pazurów klery- 


| 
I 
| 
| 


kalnej głupoty i stworzymy na jego gruzach nowe ży- 
cie, zgodne z kanonami naszej wielkiej loży, która po- 
maga Bogu tworzyć ład na świecie. Bracia całego 
globu na nas patrzą i wspierają naszą pracę, nikt bo- 
wiem takich ran nie zadał papizmowi, jak ty właśnie... 
Przyszły nowe wskazówki z loży paryskiej. 

= "Wiem. 

— Onegdaj odebrałem poufny list 
mistrza... TE 

= Cofbisał? `j 

— Że trzeba wytrwać. Chwalił twój edykt, ska- 
zujący biskupów na banicię i zabraniający księżom 
obcej narodowości przebywania w Meksyku. Radził 
skonfiskować cały majatek Kościoła... 
To się już stało... 

Tak mu też odpisałem. 
Jak tam loże amerykańskie? Pisały? 
Zadowolone... Pisały... 

Calles wstał z fotelu i zapaliwszy papierosa pore 
czął szybkiemi krokami przechadzać się po gabinecie, 
wreszcie przystanał przed sekretarzem, Mówił wolno 
i dobitnie, głosem jakby nie swoim, lecz pochodzącym 
z podziemi, patrząc w próżnię, przed siebie: 

— Wydasz następujące polecenia: Dziesięć tysię- 
cy wojska wyruszy przeciw Guerero. na których cze- 
le ja stanę. Swansonowi obiecasz * nafte wzamian za 
odcięcie dowozu broni Escobarowi, zaś do stanu Hi- 
dalgo wyślij dwa tysiące żołnierzy. aby mi tego zre- 
woltowanego ojczaszka przyprowadzili na postronku, 
jak psa! Wojska wyrusza jutro w południe. Skończy» 
Tem 

+ Miluje cię. Plutarco, 
wiasz — rzekł Mizațae 


od wielkiego 


gdy takim tonem przema- 


(c. d. m) 
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Doniosła organizacja 


ZWIĄZEK POLSKICH INSTYTUCYJ SPOŁECZNYCH /, 


Przypadkowo wpadł mi do rąk! są 


niedawno zredagowany i już za-. 


twierdzony przez władze statut 
związku polskich instytucyj opie 
1 społecznej. 


Celem związku jest: 1) stałe 


współdziałanie w dziedzinie opie. 


l Społecznej z odnośnemi urzę- 
za państwowemi i samorzą- 
owemi, przedstawicielstwo wo- 
ec tych urzędów zrzeszonych 
nstytucyj oraz pomoc tymże in- 
Stytucjom w wykonywaniu ich 
obowiązków, 2) ułatwianie zrze- 
szeniom związkowym  stosun- 
Ow z władzami państowemi i 
Samorządowemi, 
Subsydjów przeznaczonych na 
Okxresioną grupę działalności spo 
€cznej, 3) uzgadnianie działal- 


i 


hości stowarzyszeń i instytucyj | 
pracy | 


ła wspólnej i wydajnej 
A zakresie opieki społecznej, 4) 
zwijanie i dopomaganie do roz 
woju tych działów opieki spo- 
Ti , które. w instytucjach i 
E eszeniach nie są dostatecznie 
ozwinięte, 5) ułatwianie i po- 
moc zrzeszonym "instytucjom w 
poszukiwaniu nowych dróg w 
čaxiesie opieki społecznej, 6) 
ułatwianie osobom prywatnym 
oraz instytucjom zakładania no- 
Wych urządzeń w dziedzinie opie 
! społecznej, 7) udzielanie po- 
rad prawnych zrzeszeniom i in- 
stytucjom. €) hadanie j kontrola 
działalności zrzeszonych instytu- 
cyi, 9) utrzymywanie stosun- 
tów Z niezrzeszonemi instytucja 
mi Ww Kraju i zagranicą i t. d. Za- 
dania tedy założonej organizacji 


wyjednywanie | 


ogromne. Instytucja ma 
ogromne pole do działania i na- 
prawdę największy czas by by- 
ła założona. 

Jako założyciele podpisani są 
na statucie panowie: prezydent 
m. st. Warszawy Zygmunt Sło- 
miński, dr. J. Zawadzki, ławnik 
st. m. Warszawy K. Koralewski, 
naczelnik z wydziału Min. Pra- 
cy i Opieki Społ. 
prezes zarządu Stow. Robotni- 
ków Chrz., Dobraczyński. 

Szkoda bardzo, że na statucie 
niema podpisu księdza. Kościół 
Katolicki tak przeogromną rolę 
odgrywał i odgrywa w dziedzi- 
nie opieki społecznej, że podpis 
jego przedstawiciela winien nie- 
jako świadczyć na tem, zda się 
historycznym dokumencie, że w 
każdej akcji charytatywnej Ko- 
ściół Katolicki nie da się pomi- 
nąć, ale staje do pracy. 

W statucie już przez swą naz- 
wę zapewniony jest polski cha- 
rakter tej instytucji, szkoda na- 
tomiast, że nie podkreślony jest 
również i katolicyzm. Zdaje mi 
się, że w tej dziedzinie Kościół 
katolicki posiada bezapelacyjnie 
większość i większość ta nadal 
w rękach Kościoła pozostanie, bo 
praca dobroczynna nie daje ko- 
rzyści materjalnych i nikt do 
niej się bardzo nie kwapi. Sa- 
morząd naogół bardzo chętnie 
organizuje opiekę społeczną przy 
pomocy zakonów i stowarzyszeń 
katolickich, ale dlatego właśnie 
należałoby niejako przez wdzięcz 


ność i wyrazy uznania dla Ko- 


Krakowski i, 


ścioła podkreślić katolickość tei 
instytucji, która ma zrzeszać ka- 
tołickie zakłady opieki społecz- 
nej. aż 

Inicjatorzy dają gwarancję, że 
przynajmniej na początku in- 
Stytucja będzie katolicką, a z 
czasem członkowie, katolickie 
zakłady winny postarać się 0 
odpowiednią korektę w statucie. 

Szkoda, że inicjatywa w tej 
dziedzinie nie wyszła z kół ko- 
ścielnych, ale stojąc wobec fak- 
tu, naszem zdaniem, tę organiza- 
cję należałoby poprzeć, gdyż ma 
ogromne widoki rozwoju i jest 
naprawdę potrzebną. 

Ks. dr. Stefan Grelewski. 


Spiesz do Poznania 


zobaczyć wystawę sat"zchodc. . 
na M. W. K.T. 


Wystawa Samochodowa rozpostar 
ła przed nami ogrom typów, rodzai 
odmian, przystosowanych do każde- 
go niemal przeznaczenia lub opano- 
wania, że wybranie najbardziej od- 
powiedniego wozu, nie przedstawia 
rzeczywistej trudności. 

Są zwykle wozy osobowe, są sani 
tarki, jakby gabinet lekarski urzą- 
dzone, są ciężarówki masynowe, se 
lekkie, a nawet składane autobus; 
komfortowe i najnowsze, opalane ro- 
pa naftową, motocykle wyścigowe. 
cyklonetki, wreszcie rowery. Jest to 
„Wielka Parada“ samochodowa, któ- 
ra największego niedowiarka przek::- 
nywa, że przyszłość komunikacji be- 
‘dzie udziałem tradycji spalinowej. 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stanów  Zjedn. 8.89% 


(sprzedaż 8.91%, kupno 8.87%). 


DEWIZY 3 
Londyn 48,86% (sprzedaż 43.47, 


kupno 43.25%%); Nowy Jork 8.9v: 
(sprzedaż 8.922, kupno 8.882); Nov- : 
Jork (kabel) 8.914 (sprzedaż 8.934, 
kupno 8.894); Paryż 35.07 (sprzeuaż 
25.16, kupno 34.98). 

Obroty dewizami średnie, tenden- 
cja niejednolita. Dolar gotówkowy 
mocniejszy. Dolar w obretach pry- 
watnych 8.89%, rubel złoty 4.68%, 
gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.00: 


5 proc. państw. poż. premjowa dola 
1owa 62.75—64.25; 5 proc. konwersyj 
na 55.75; 6 proc. poż. dolarowa 77.2, 
10 proc. poż. kolejowa 108.00; 8 proc. 
L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (zł. 161.68); 4% proc. L. 
Z. ziemskie 55.75—55.50; 5 proc. L, 
7. Warszawy 59.75; 8 proc. L. Z. 


Warszawy 76.75—76.25—76.50. 


KCJE. 
Bank Dyskontowy 115.00; Bark 
Polski 166.50: Częstocice 31.50; Lil- 
pop 25.00; Ostrowiec 54.00; Klucze 


29.00. 

Z papierów państwowych słabsza 
5 proc. poż. dolarowa, mocniejsza 5 
proc. poż. dolarowa premjowa. 
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FUTR na dłuśoterm'nowe 


RATY i najtaniej. 
racie, fasony modne robota solidna 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 tel. 283-39. 


ZE SWIATA 


WENUS Z MILO 


Spalona na stosie. a 

Rzecz dzieje się oczywiście w 
Ameryce. W mieście Princetown 
znajduje się uniwersytet, który po- 
siadał w swem muzeum dokładną 
kopję Wenus z Milo. W mieście 
tem, jak w całych Stanach Zjedno 
czonych, urządzano często konk 
sy piękności, podczas których ma 
jednokrotnie domagano się, A 
kandydatka posiadała wymiary +: 
ła, odpowiadające wymiarom sta 
tui Wenery. Poniewaz przy modzie 
na chudość trudno było o panny, 
posiadające taką budowę, figura 
Wenery stała się ogólnie znienawi 
dzoną, nawet wśród studentek uni- 
wersytetu. Koledzy ich postanowi: 
li okazać się gentelmanami. Korzy 
stając ze słabego dozoru w muze- 
um, zakradli się tam, zdjęli posąg 


Wenery z piedestału, wynieśli nad 
podwórze, ułożyli tam stos, posą8 
umieścili na stosie i podpalili 80. 
Wkrótce służba uniwersytecka 
strzegła kłęby dymu i zabrała 
się do gaszenia. Grupa studentów 
przypatrywała się temu z sF 
spokojem, a jeden z nich nawet z: 
pamiętale robił zdjęcia aparatem fil 
mowym. Posąg oczywiście prze- 
adł. 
> Gdy rektor zarządził śledztwo, 
nikt nie przyznał się do winy. Wo 
bec tego senat uniwersytetu nało- 
żył na wszystkich studentow obo- 
wiązek poniesienia kosztów w wy- 
sokości 70 dolarów, które zostały 
natychmiast wpłacone. d 

Tymczasem piękności z Prince- 
town triumfują, gdyż pozbyły Sie 
niebezpiecznej rywalki w postaci 
Wenus z Milo. 

Cała ta historja rzuca charakte 
rystyczne światło na środowisko 


spo 


amerykańskie. 


Smiałe słowa prawdy 


| rOn 


£ W lipcowym zeszyce miesię- 
znika „Nasza Przyszłość“ Jóźei 
cieki Szkiewicz zamieścił bardzo 
3 awy artykuł p. t. „Bolszewi- 
acja Sztuki“. 
Rz podaje zwięzłe charak- 
nych, yki stylów w róż- 
style epokach, stwierdzając, że 
duch Są odzwierciedleniem stanu 
reg SEO ludzkości w danym o- 
Ie — tak piszę: 


DA voina była tym legendar- 
"= lętokradcą, zdzierającym 
stany ę Z posągu rzeczywistego 
„Swiata; wojna wykazała 

Jakie są realne instynkty 
najbardziej „kulturalnych“ 
faktyczny ÓW, jakim to jest ów 
chwalano, hoziom owych tak wy- 
ię wia „a doszłych wreszcie 
: OR. „szerokich kół“ i jesz- 
domość ych mas — i wia- 
Swoi; "dzka, przyjrzawszy się 
własnej duszy, również 
A ony zaczęła stworzyć“ t... 
hydy sanay stkie karykatury i o- 
iawiły b sy które od wojny po- 
kich dzieg ha Świecie we wszel- 
Pps Zinach działalności ludz- 

Ę Wrażenie słynnych śre- 
obrazów „pokus 
i z tą tylko różni- 
s o już przedstawie- 
realna j place fantasmagorii, ale 
ała potworność. 


aląr : 
sta Stwo daje nam szeregi 


, 
p? 


śród 
Europej 


z zasł 


Sunkie p »Salonów“, nic ani z ry- 
mających = „Z kolorystyką nie 
raźny błąd Spólnego — gdzie wy- 
£dzie gry Sąsiaduje z nieuctwem, 
ny jest zą -S SATkazmu uważa- 
Diękna, a „iawienie wyższego 
ciał równ wydatnienie kalectwa 
Usz sam. SEN chyba kalectwu 
zdumienia z „mistrzów*. Chęć 
wania. a ZAdziwienia, zaimpono- 


, 


i najzw kl. śliny, że częstokroć 
aSzerokii leisze drwiny z owej 
Gi publiki“ są głównemi 


O NOWYM STYLU W ARCHIT EKTURZE 


pobudkami owej twórczości. Zda- 
rzają się najpoważniej wystawio- 
ne obrazy, które czteroletnie 
dziecko może śmiało tworzyć. 
Lecz prawdziwe niebezpieczeń- 
stwo leży w tem, iż najlepsi mala 
rze umyślnie zniekształcają swe 
dzieła, bo tego żąda duch gawie- 
dzi, opinja tłumu. 

Wśród rzeźb owa poczwar- 
ność form jest już wybitnie umyśl- 
ną, gdyż, aby coś rzeźbić, musi 
się trochę więcej znać rysunku i 
techniki, niźli dla normalnego 
dziś brudzenia płótna i ta celo- 
wość tem  dobitniej podkreśla 
zwyrodnienie dusz. l 


Ale, o ile malarstwo i rzeźba 
„równocześnie“ znikną bez śladu 
przy pierwszym podmuchu odro- 
dzenia duchowego, o ile zresztą, 
gdyby nawet na przekór chciały 
trwać, to ograniczą sie do wy- 
staw, coraz to bardziej „niezależ- 
nych“, o tyle groźniej przedsta- 
wia się sprawa z architekturą! 
Styl „nowoczesny“ na długie lata 
niszczy nam wszelkie perspekty- 
wy naszych miast, a trzeba przy- 
znać, że specjalną predylekcję do 
tego stylu posiadła nieszczęsna, 
a już tak wybitnie brzydka sto- 
lica naszego kraju! 

Jeden z najznakomitszych na- 
szych budowniczych mówił, iż nie 
mógł zupełnie zrozumieć „rytmu“ 
tego stylu, boć architektura, jeśli 
nie posiada już nic z celowości i 
logiki, to musi przynajmniej rnieć 
pewien „ruch rytmiczny” form, a 
zrozumiał go dopiero wtedy, gdy 
wsłuchał się w muzykę prawdzi- 
wie murzyńskiego jazzbandu! Ten 
budowniczy miał odwagę to po- 
wiedzieć, a trudno chyba o bar- 
dziej upokarzającą krytykę z ust 
bardziej autorytatywnych. Tym- 
czasem jednak inaczej odnosi się 
do tych przejawów nawet elita u- 


mysłowa społeczeństwa, bo o- 
prócz zwyrodnienia duchowości 
ludzkiej i zbolszewiczenia umy- 
Siów, istnieje też i iakieś powsze- 
chne tchórzostwo, naizupełniejszy 
brak odwagi cywilnej u tych lu- 
dzi, którym poruczono np. za- 
twierdzenie planów nowych gma- 
chów, rozstrzyganie konkursów 
lub dopuszczenie prac na wysta- 
wy publiczne. - 

Trudno przypuścić, aby czło- 
wiek, umysłowo normalny i 
zdający sobie sprawę z tego, iż 
przyjmując dany projekt, narzuca 
go przez to samo całym pokole- 
niom do przymusowego oglądania, 
naraża całą ludzkość na przy- 
zwyczajanie wzroku do brzydoty 
lub bezsensu, psuje i niweczy wie- 
kowe nieraz wysiłki utrwalenia 
piękna, nie robił tego z braku cy- 
wilnej odwagi, ze strachu, by go 
nie uznano za zacofańca, za — 
wybaczcie mi to słowo -— konser- 
watystę!... 

Poza brakiem odwagi cywilnej 
w przeciwstawianiu się tandeckiej 
ohydzie, jest jeszcze i druga, gor- 
sza strona medalu, mianowicie 
rozmyślny plan dewastacji dusz 
ludzkich, systematycznie prowa- 
dzony przez bolszewizm świato- 
wy. W robocie tej współpracują 
zgodnie wszystkie wywrotowe si- 
jły świata i za typowy dowód tej 
wspólnoty ideałów może służyć 
fakt, że styl „nowoczesny“ jest u- 
lubionym stylem wszelkich demo- 
kratycznych grup społecznych, 
urzędowym stylem Sowietów. Nai 
spanialsze wydawnictwa, trak- 
tujące o nowoczesnem budowni- 
ctwie wydawane Są z kołosalnytm 
nakładem w Sowietach i... Niem- 
czech, a następnie rozsyłane po 
całym świecie, wszyscy zaś eura- 


wani przez międzynarodówkę, są 
wiaśnie krzewicielami tego stylu. 

I znów niech nam nie tłumaczą 
zapaleni obrońcy nowinek, że ca- 
ły cywilizowany Świat przejął się 
tym duchem! Przedewszystkiem 


ziaci, rodowici czy też akredyto- | 


„nowoczesny“ styl we Włoszech 
jest zabroniony, bo mądry 


Nie wiemy, co właściwie oico- 


fa-|wie miasta pokazują „szlachet- 


szyzm nie chce, by chorobliwa |nym* cudzoziemcom, gdy ich ob- 
moda niweczyła mu na długie lata| wożą po stolicy naszego kraju. 
kulturę przepysznej ojczyzny; we Nie chwalimy się chyba komunal- 


Francji i Hiszpanii styl ten ujęty 
przez naprawdę umiejętnych arty 
stów, chociaż razi nadzwyczajno- 
ścią, uległ jednak logice i zasa- 


dom budown. normalnego i może, 
|Rynku, gdzie na śliczny zabytek 


kiedyś przejmie się silniej cechami 
narodowemi i ukształtuje w coś, 
co nie hańbi piękna kraju. Gorzej 
jest w krajach skandynawskich, 
oraz w Holandji, Belgji i Danii — 
zbyt powolna umysłowość tych 
ludów nie umiała jeszcze pokonać 
tego rozkładowego prądu, ale sto- 
sunek budowli „nowoczesnych“ 
do ogółu normalnych domów jest 
wprost znikomym. Tymczasem 
w Warszawie jedyny nowowznie- 
siony gmach, który śmiało niesie 
godło piękna i pogłębia tem sa- 
mem nędzę duchową wszystkich 
innych budowli w tej stolicy od- 
rodzoneji Polski, stanął według 
wskazówek włoskiego konsor- 
cjum przy ul. Moniuszki. (Gmach 
tow. ubezp. Assicurazioni Gene- 
rali). Wystawa Poznańska posia- 
dała li tylko budowle w „nowo- 
czesnym* stylu i term właśnie uje- 
mnie odbijała od jednoczesnej wy- 
stawy w Barcelonie. 

Zaraza bolszewicka istnieje na 
całym Świecie, boć cały świat 
przeszedł przez okres degenera- 
cii demokratycznej, a bolszewizm 
jest naturalnym i koniecznym 
skutkiem  „ludowładztwa*. Ale 
kraje, gdzie tli choć iskra zdrowia 
duchowego, walczą z tym zale- 


iwem i walke tę unieśmiertelniają 


w sztuce. Smutny jest stan lu- 
dów, gdzie walka o piekno uwa- 
żaną jest za wstecznictwo, gdzie 
wszystkie decydujące czynniki to- 
lerują lub sprzyjają rozpowszech- 
nianiu się rozkładu i w których 
najwybitniejsze jednostki narodu 
nie posiadają dość odwagi cywil- 
nej, by precz odrzucić cisnący się 
z arogancją bolszewizm duchal 


ną gospodarką, czystością ulic i 
domów, komfortem, elegancją Spa- 
cerującej publiczności lub pięknem 
naturalnem krajobrazów! Prócz 
teatralnych  dekoracyj starego 


przeszłości polskiej wkroczyły 
wycinanki łowicko-zakopiańskie, 
prócz gmachów z przedrozbioro- 
ych, Stanisławowskich czasów, 
musimy im przecież pokazać coś, 
co zrobiliśmy. Więc chwalimy 
się nowemi gmachami, „zdobiące- 
mi* Warszawę pod postacią para- 
waników japońskich lub zakładów 
dla obłąkanych, np. z ul. Suchej; 
szaremi koszarami czy też odstra- 
szającem więzieniem, stojącem 
notabene fudaxnetami do góry, z 
ulicy Górnośląskiej; grmachami 
banków Rolnych czy Gospodar- 
stwa Krajowego, w których brzy- 
dota prześciga się z kolosem bez- 
sensu, cyrkiem z ulicy Wiejskiej, 
gdzie zasiada nasz Seim. 


Chwalimy się szeregiem pu- 
deł, wyłożonych kamieniem i po 
malowanych „mastrojowo* z base 
nem (zapewne dla celów rytual- 
nych) pośrodku, w których schro= 
niły się władze, kierujące nauką 
i... sztuką naszego kraju!... 


Więc Votum Narodu, naiwięk- 
szy i naiwspanialszy pomnik. ja- 
kim Polska uwiecznia swą niepar 
dległość, a zarazem wyraz hołdu 
kraju całego dla Boga, który go 
wyrwał z niewoli. Świątynia 
Opatrzności. budować się będzie 


w tymże pudełkowym. bolszewic- 


ko-antykulturalnym sty!ul... 


Dusza ludzka pragnie piękna 
i na jakim stoi poziomie. tak też 
je utrwala w dziełach sztuki. Du- 


Sza dzisiejszego naszego  społe- 
czeństwa godną być musi dzieł, 
które tworzy! 


Ş 
WOT ZCCZECZAC | 
Tajemnica 1 


pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 


Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 


O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
wyczerpało się w przeciągu jednego roku. 


ZŻamawiać DOM PRASY KATOLICKIE 
lub ? 

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIE GO 

Warszawa, Krakowskie Drzedmieście Ne J1. 


ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH. 


cena 3, z przesyłką 3,50. 
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Polskie Linje Lotnicze 
wsLOT** 
Rozkład lotów 


Ważny od 1 czerwca do 31 sierpnia 
1930 roku. 


Samołoty kursują codziennie z wy” 
jątkiem niedziel. 


HEMOROJDALNE 


„VARIKOL= (z kogutkiem). Usu. 
wają ból, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży- 
laki). SŚprzecialą apteki. 


ENER 

Okazja! Narożnik 1600 łokci, 
front na 23 okna, słoneczny, 
sprzedam. Od placu Zamkowego 
12 minut tramwajem, 2 pieszo. 


Ulica, inwestycje. Warszawa, 
Ogrodowa nr. 10, parter. 


TEPRO REEERE | 


SZEWC ORTOPEDYSTA 


R. BIERNACKI 


Warszawa 
ul. Elektorałna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wehodzące w za- 
kres obuwia ortopedycz- 


nego według ostatnich 
wymagań ortopadji 


pieczenie, 


o. Katowice 
p. Poznań 


. Katowice 
. Wiedeń 


10.45|15.40 
11.30!16.25 


©. Katowice 
p. Kraków 


. Lwów 
. Cernaftt 


. Bucareati 


Objaśnienia znaków: 
Samoloty kursują tylko w ponie- 
działki, środy, piątki. 

* Samoloty kursują tylko we wtor- 

ki, czwartki, soboty. 


+ czas wachodnło-europejski 
o. odlot 


p. przyłot | 
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Aia Via i yant FEN anaa 


AT 
Uwagi: 


1) Połączenia w jednym dniu: 
Gdańak — Warszawa — Lwów — Cer- 
naĝi — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 
z powrotem. 

Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 
lub z powrotem. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 
z powrotem. 

Warszawa — Katowice —(Brno) — Wie- 
deń lub z powrotem, 
Poznań — Warszawa — Katowice 


a skutkiem tego 500, 
wszystkich pieców kaflowy 


Wynalazek ł 


I A R O 


wyrób 


FTA Doe T EEE: UZALE TRAS Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowskiej 


WAMMNMAMOGWANA BRORARRWARANN GOA TONAR 


PIECE SZRAJBER 


Kocna I (rwała, Konstrumkcojn stata herme 

Oszcaedao3e] opału w porównania do 

ch, Zbęcdcmnośi corocznych 

tćw, estetyxa, gwarancja, taniożć. 

saiuwi£ w użyciu. Polecane i wypróbowane przez ws 
S i urzędy, 


SZRAJE 


FUTRA 
Wielki wybór najnowszych model: 
; paryskich. Ceny przystępne. Warunki 


dogodne 


M. PLESZOWSKI 


Chmialna Nr. 35 tel. 65-51. 


| 


PRZYCIEMNIA ` 
NATYCHMIAST: 


ad. 


juvene 


NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR ''| |Na raty 1 za gotówkę! Wykwintns 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY | ubiory męskie poleca firma: 
PARP. d' ORIENT WARSZAWA CZYŻEWSKI 
Złote, Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA 
ul rNowogrodzka Nr. 25. Poleca wyt- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
paterjałów. Solidnym udziela kredytu. 


ZF ZMARSZCZKAMI, piega m$ 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków, 
mieć naprawdę ladną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa. 
tygują się od 11 do 5. Pracująca pa- 
nie w niedzielę od 2 de 7. Hoża 41, 
m. Y. Paderewaka Zofja Ludwika. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKI 
w Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstalupki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidny 
udzielamy kredytu. 


Nowoczesna Wytwórnia stempli I klisz 
kauczukowych i 
Z. GĄSIOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
łanki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


r 


Kapelusze j czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. iL 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: rtołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 

bljoteki, tiurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


i Pochmara 


„| Zgoda 3, tel. 79-24 


— 


(FUTRA. 


Katy najdogodniejsze ł najtaniej, 
Przerahianie i reparacja futer, faso 
ny modne, robota solidna, 


KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08, 


MEBLE ~ 


Solidne najtaniej. Wybór wielki: 8y- 
pralnie, jadalnie, gabinety. Krežengy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 


i komplety klubowe. Gotówką, ratam’, MEBLE 
Dogodne = Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
s > A li 5 
„FLORYD A sypialne gabinetowe, solidnym na ra 


ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klnbowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 


misszkaniaw 
I kuchenny 


tyeznoś?, 


Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34, 
STEFAŃSKI 


FPOMMDR= 
Przeszło 19.090 
zystkie ministerstwa 


DAMSKIE I MĘSKIE 


a 
n a" 


Wykwintne 


całkowicie pais*kie 


Na raty i za gotówkę. 


j ia damskie, męskie, uczniowskie. 

w Warszawie, ul. Grójecka 35, telefon Nr. 320-533, okrycia 5 ; » 

Wiedeń lub z powrotem. A i k - 

Byd W P > WM AR Rak LE ULO U UUU U IAI AWAD EUAN AAD A AAOS PIADAS HAAN AA OAM dzieciece oraz Koni cie “aike od 
goszcz — Warszawa — Katowice | UWWY NĄ EAN AAA daje na dogodnych warunkach. So: 
Wiedeń lub z powrotem. unusSszaNZONiSOANONNSSZONOZNNNONSSSZNA 7 OGDDOOOSOOCHONOULOWOÓNODC NE EET" lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


Gdańsk — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 


Lwów — Warszawa — Poznań lub 
z powrotem. 


Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 
z powrotem. 


= 

baii ZP OO EE PTE BOJ 

Budując potege mor- 

ska budujemy pote- 
żną Polskę 


*yEonuje: EREMY I 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Pqą le) 


Frowedcrony przez długoletniego kierownika 
£EZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


balkony, balustrady, žaluzja I okucia do okien 
i drzwi, tudzież wtzejkie reparacja 


a 
aDnauvwauuuzEynozaSsasuwe = zozzunckO"zeukoRRUNABNZI ERECZACWYCODO QDOUGOAZCZEGE 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


BOŃCZOCHY, 
TRYKOTAŻE 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel 
148-15. Poleca pońezochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze. 


OGRODZENIA kościalna I <me2nt 


-.--|„„aaaawzzRRRRAŃK ca--5 


16. VR. DM Ne. M 


; Gdzie można najtaniej 
kupić? 


' PRZYBORY 
+1 
ku 


ORTOPEDYCZNE 


PASY 


lecznicza | 
uszczugla]ą38 


GUMOWE 
pończocaj 


na żylaki 
ZAKŁAD > 
oRrop. W. Lachowicza 
Warszawa, Marszałkowska 123, plarwsza JIL 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


ma W niezwykle lekkie i trwa 
NA łe, (ostatnia zdobycz 
4 techniki), aparaty lecze 
nicze- ortopedyczne 1 
chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino= 
| we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu- 
wie lecznicze. 


Poleca Wytw. Przyrz. Ortop 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 pi&i 
teletos 146-32. 


Medale złote: Petorsburg 191% 
Warszawa 1927. 
Firma chrześcijański 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, 0%» 
«dziennie przyjezdnym locum 
na  migiscu 


CZESŁAW KUROWSKI 


Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, teL 101.71. 


S 


STA wyżymaczki ŚJ 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy: 
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, lodo sie pokr 
jowe, maszynki do robięmia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelaną, 


naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m, 20. II brama. 


Pióra wieczne repuruje specjalny za- 
kiad po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 33. w podwórzu. 
Tel. 149-29, 


Fabryka luster i szlifiernia sæňtła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowa, granie 

towe z piaskowca i reparacje tako- 

wych. Ceny konkureneyjne. 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


Nowy 


PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska Nr 154. Warunki do» 

godne, cenniki bezpłatnie, 


„16. VII. 1930. Nr. 192. 


POSWIĘ 


CENIE 


„DARU POMORZA” 


VIELKIE UROCZYSTOŚCI W GDYNI. 


W niedzielę miasto Gdynia 
Znajdowało się pod znakiem uro- 
czystości: poświęcenia szkolnego 
statku „Dar Pomorza” i podnie- 
Sienia na nim bandery, poświęce- 
lua chłodni gdyńskiej oraz poświę 
cenia kamienia węgielnego pod 
budowę Państwowego Banku Pol 
nego w Gdyni. 

y Z okazji tej przybyli do Gdy- 
+ PP. ministrowie Przemysłu j 
Handlu — Kwiatkowski, Rolnict- 
Ney Janta - Połczyński, Reform 
Be! ych — Staniewicz, posłowie 

‘gji dh gen. Pasławski, 
+ Kachmistrok, Neugeba-. 
uer I Zaruski. Prócz tego byli o- 
S : Wojewoda pomorski Ia- 

„ Starosta krajowy pomorski 
RA starosta krajowy poznań- 
zi 3 egale, dyr. dep. morskie- 
i p poowicz, nacz. wydz. Mın. P. 

- Peche, prezes Pomorskiej Iz 
y Przemysłowo - Handlowej Ko 
pa prezes Pomorskiego Towa 
Fa je Rolniczego Doniemirski, 
a or Izby Rolniczej Dycker i 
= £ przedstawicieli organiza- 
h I ziemiańskich i przemysłowo- 
andlowych. 
ei ka m na dworcu go 
Fb: się na pokład statki 
ź omorza”, Po raporcie, "oz 

Oczęła się msza św., celebrowa- 
ną przez ks. biskupa Okoniewskie 
go w asyście miejscowego du- 
chowieństwa. Po skończonem na- 


ożeństwie ks. biskup Okoniewski 


ny Stosił przepiękne przemówie- 
e, w którem podkreślił ofiar- 
ność ludności Pomorza, która ten 
Statek zakupiła ze swych składek, | 
"powinno być przykładem dla 
całej Polski. Zwracając się do 
młodzieży zachęcał ją do pracy 
Pionierskiej dla Polski na szla- | 
ach morskich. 
a przemówieniu ks. 
okonał poświęcenia band 
sł, Wei, którą trzymał p. mini- 
“er Kwiatkowski i p. ministrowa 
p > Połczyńska, jako rodzice 
zestni, Następnie przy dźwię- 
Ymnu narodowego nastą-| 


Biło r 5 A * 
der” niesienie poświęconej ban, 


r Minister 
jako 
d 


biskup 
ery 0= 


Janta - Połczyński. | 
Przewodniczący Komitetu bu 
prze owe i zarazem jako 
morski icie] Społeczeństwa po- 
Dar aa ofiarowując statek 
x ; morza” Panstwu, oświad- 
© dest to symvolem dla rol 
AE" ję już najwyższy pod 
oE ta od zagonów na Szero 
jog . Morskie. Zwracając SIĘ | 
IĘŻY Szkolnej p. minister 
if, że nad statkiem powie 
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wA? ha dziesięciu laty obejmo- 
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ski. zę RA pg dla Pol- 
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Z t aithin Polski EN 
= a brzegów i fal morskich 
€ Port Gdynia. Oddaiąc 

tęce min. Przemysłu i 
łacznośe Podkreślił symboliczną 
interesów rolnictwa z 


r Kiate Przemysłu i Han- 
Wszystkie s powita! przede- 
wegji, RE posłów Belgji i Nor-| 
wag 2 zem przemówił w te sło 
niałe chwile, kraj jów e 
konieczu le, które nasuwają nam, 
z OŚĆ głębszego zastano- | 
Bada k, > sA wiem czy to przy- 
więcimy dziś uroczy- 

l edewszystkiem rocznicę 
twa bitwy Grunwaldzkiej, | 


i przedstawicieli ziemiaństwa, 


równocześnie w tym samym dniu 
święcimy dla nas ciężkie i gorz- 
kie chwile plebiscytu na Warmii 
i Mazurach, wreszcie święcimy 
dziś ten pierwszy dar społeczeń- 
stwa polskiego „Dar Pomorza”. 
Wielka bitwa grunwaldzka to zna 
mię charakteru polskiego. Potem 


musiał przyjść plebiscyt na War-j 


mii i Mazurach za oddalenie się 
od morza, bo przecież Grunwald 
prowadził tu do polskiego wybrze 
ża nad polski Bałtyk, jednak nie 
wyzyskano go. Dziś można po- 
wiedzieć, że społeczeństwo pol- 
skie spłaca dług historyczny na 
wybrzeżu. Polska przez setki lat 
sprzedawała swe produkty za po- 
lowę wartości nie wyzyskując mo 
rza i nie umiejąc ująć we własne 
ręce aparatu morskiego. Przez 
setki lat powstała na tem wy- 
brzeżu jakby jakas sieć, jakby ra 
fa, która zabierała zysk, mogący 
płynąć do Polski. Dzisiaj ci naj- 
bliżsi tego wybrzeża t. j. społe- 
czeństwo pomorskie oświadczyły, 
że chcą czynem pracować dla mo 
rza. Musimy sobie powiedzieć, że 
z tem wybrzeżem wiąże się życie 
Polski, a bez niego śmierć Polski. 
Przez całą Polske musi pójść zro 
zumienie, że tu tkwi podstawa roz 
woju państwa polskiego, że tu się 
ono zaczyna i tu się kończy. 
Niech więc ten czyn, jakim jest 
„Dar Pomorza” wzbudzi w całej 
Polsce świadomość konieczności 
póiścia tą samą drogą. Pragnę 


dziś być wyrazicielem całej Pol- | 


ski, by wznieść okrzyk: „Niech 
Żyje społeczeństwo pomorskie, 
które najgłębiej zrozumiało war- 
tość Pomorza i morza nietylko 
dla siebie, ałe i dla całej Polski”. 

Okrzyk ten podchwycony zo- 
stał przez zebraną publiczność i 
długo rozbrzmiewał z pokładu 
statku. 

Następnie przemawiał gen. Pa 
sławski. gen. Zaruski i nakoniec 
dyr. szkoły morskiej komandor 
Mohuczy. i 

O godz. 15-ej w obecności pp. 
ministrów Reform Rolnych dr. 
Staniewicza, Przemysłu i Handlu 
inż. Kwiatkowskiego oraz preze- 
sa Państwowego Banku Rolnego 
Seweryna Ludkiewicza, posłów 
Norwegii i Belgji, konsula fran- 
cuskiego i norweskiego, licznych 
Izb 
Przem. - Rolniczych. Przem.-Han 
dlowych, przedstawicieli przemy 
słu i kupiectwa odbyło się poświę 
cenie chłodni gdyńskiej. 

Poświęcenia dokonał ks. bis- 
kup Okoniewski. Po okolicznościo 
wem przemówieniu ks. biskupa 
Okoniewskiego przemawiał min. 
Staniewicz, następnie zaś naczel- 
ny dyrektor Państwowego Banku 
Rolnego Wacław Staniszewski. 
Poczem dyrektor chłodni inż, 
Rostkowski oprowadzał uczestni- 
ków uroczystości i udzielał fa- 
chowych wyjaśnień. 


Jaka będzia pogoda? 


Spostrzeżenia państwowe go Insty 


| tutu meteorologicznego w Warszawie 


z dn. 15-go b. m. 


Wczoraj o godz. 10-ej temperatu- 
*a--19.20 Cels., wilgotność 71 proc.. 
stan nieba: chmurno. 

Rozkład ciśnienia w Europie: Ob- 
szar wysokiego cisnienia, ogarnia 
ocean Tadowaty, oraz Hiszpan ję, Wlo 
chy i Balkamy. Pozostale kraje eu- 
"onejskie ogarnia obszerna de Presja 
ze Środkiem nad Anglia, m. Północ- 
nem, Rosją środkową 1 morzem Czar 


| 7267, 


Przewidywany przebieg pogody w 
Polsce: Zachmurzenie zmienne 
przeważnie duże z przelotnemi desz- 
czami. Dość chłodno. Najpierw sła- 
be wiatry południowe i południowo 
zachodnie, potem umiarkowane z kic- 


1umłców zachodnich 


WOJ. POLESKIE. 


BRZEŚĆ N/B. 


| „Klęska pażarów. — Na terenie 
województwa  poleskiego wydarzyło 
się w ostatnich dniach kiłka pożarów. 

We wsi Motel pow. drohiekiego 
spaliło się 5 gospodarstw. Przyczy- 
na nieustalona, straty wynoszą oko- 
lo 40.000 zł. à ; 

We wsi Ogdemer tegoż PORE 
spłonęło 8 gospodarstw i 22 szt. ży 
wego inwentarza. Straty wynoszą 60 
tys. zł. Przyczyna nieustalona. 

We wsi Dziatłowice pow. łuniniec- 
kiego spłonęło 8 gospodarstw z ży- 
| vym inwentarzem. Przy gaszeniu v- 
|dusiła się dymem włościanka, 60-let 
nia Krystyna Łowczan. Straty wy- 
noszą przeszło 70 tys. zł. Przyczyny 
również nieustalono. E 

„Kułacy' uciekają. — Na teren'e 
pow. łuninieckiego przekroczyło gr% 
nicę trzech chłopów rosyjskich t. zw. 
kułaków, którzy uciekli przed prześla 
dowaniami sowieckiemi, w związku z 
kolektywizacją rolną. Nazwiska ich: 
Korb Aleksander, Patur Adam, i 
Wieczór Wiaczesław. Zostali oni za- 
trzymani do dyspozycji władz. 


WOJ. POMORSKIE 


TCZEW. 


Aresztowanie rabusiów. — „Go- 
niec Pomorski‘ donosi o sensacyjnem 
aresztowaniu w Tczewie radnego 
miejskiego niejakiego Stefana Woż- 
niaka oraz brata jego Michala i nie- 
jakiego Augustyniaka, oskarżonych o 
napad rabunkowy w roku 1920. Wszy 
sey aresztowani poszukiwani byli od 
dłuższego czasu przez łódzki Sąd O- 
kręnowy. 

WEJHEROWO, 

Konferencja kaszubska. — W se- 
kotę w ezasie pobytu p. ministra Jan- 
ta - Połczyńskiego na Kaszubach, w 
sali sejmiky powiatowego morskieg 
odbyła się konferencją ' kaszubska z 
udziałem p. ministra oraz przedstaw - 
jeleli Pomorskiej Izby Rolniczej, P. 
| morskiego Towarzystwa Rolniczego i 
Pomorskiego Związku Ziemian z pe 
| zesem zarządu głównego p. Kamirov 
| skim na czele. Referaty wygłosili dy- 
rektor Pomorskiej Izby Rolnicze: 
Dyskićr oraz prezes Okręgowego Ka 
szubskiego Związku Ziemian, konsu. 
Kukowski. 5 


W. M. GDAŃSK 


Śmierć Anglika, — Z pośród trzecn 
marynarzy angielskiej floty wojennej 
roranionych tu nożem przez pewnego 
gdańskiego robotnika, jeden, a mia- 
nowicie 22-letni John Johnson, zmarł 
wskutek odniesionych ciężkich ran. 
Stan zdrowia pozostałych dwóch ma 
*ynarzy angielskich, poranionych 
przez tegoż robotnika, jest nadal bəz 


zmiany i w dalszym ciągu bardzo 
poważny. 
WOJ. KIELECKIE. 
CZĘSTOCHOWA. 

Uroczystość kolejarzy, — Uroczy- 


sty obchód 25-lecia wprowadzenia ję- 
zyka polskiego na kolejach odbył się 
przy bardzo licznym udziale pracow - 
ników kolejowych. : 

O podz. 9-ej rano pochód ze sztan 
darami i orkiestrą ruszył z odświętnie 
udekoronowanego dworca do kościoła 
katedralnego, gdzie ks. prałat Wrób- 
iewski odprawił uroczyste nabożeń. 
stwo, a nastepnie wygłosił okoliezno- 
ściowe nrzemówienie, poczem pochód 
z naczelnikiem drugiego wydziału dro 
gowego inż. Jasińskim na czele udał 
się nod nomnik Nieznanego Żołnierza. 

Po złożeniu tam wieńca z żywych 
kwiatów emeryt kolejowv p. Czaki w 
dłuższem pzemówieniu złożył hołd pe' 
mieri zmarłvch bofowników o prawa 
jezyka polskiego na kcleiach oraz ko- 
lejarzv poległych w walkach o niepo- 
dlesłość. 

Wieczorem w sali Teatru Kolejo- 
wego odbyła się uroczysta akademia, 
rakończona przedstawieniem sztuk: 


„10-ty pawilon*, 


LIST Z OSTROWCA KIELECKIEGO 


ORGANIZACJE KATOLICKIE. — WICHRZENIA HODUROW- 


CÓW. — ROZŁAM WŚRÓD P. P. S. — HISTORJA 


„NOWEJ 


KRONIKI“. — POCZYTNOŚĆ PRASY KATOLICKIEJ 


(Korespondencja własna Ji 


Ostrowiec, dnia 14 lipca. 


Fabryczna miejscowość, Ostro przychylnie do 


wiec kielecki, znana w całej Pol 
Sce ze słynnych Zakładów Ostro 
wieckich, wyrabiających wago- 
ny, znacznie się w ostatnich 
dniach ożywiła pod względem 
akcji katolickiej. Zaięto się prze- 
dewszystkiem młodzieżą poza- 
szkolną, by nie wpadała w pu- 
łapkę socjalistyczną i zorganizo- 
wano Stow. Mł Polskiej, oparte 
jak wiadomo na zasadach kato- 
lickich. 

Towarzysze z pod czerwone- 
go znaku z niepokojem patrzą 
na to co się dzieje, jak topnieją 
ich szeregi. r 

Jednocześnie organizuje się 
druga placówka myśli katolickiej 
— Stow. Rob. Chrz., które nie- 
bawem rozpocznie ożywioną 
działalność wśród rzesz robotni- 
czych. Należy tylko życzyć 
owocnej pracy dwom organizu- 
jącym się stowarzyszeniom. Po- 
trzebne są one bardzo, bo nie- 
bezpieczeństwa zagrażają ze- 
wsząd, przybywają nowe. Chodzi 
tu o hodurowców, którzy prag- 
ną wyzyskać ciemną masę ro- 
botniczą dla swych nikczemnych 
celów. Przybyli oni do Ostrowca 
i szukają chciwie ofiar. Bawił 
nawet osławiony Huszno. Chcą 
hodurowcy koniecznie oderwać 
część ludności od Kościoła kato- 
lickiego, bo podobno nawet ma- 
rza o; utworzeniu w Ostrowcu 
stolicy dla swego „biskupa*, 


| Ludność odnosi 


się niezbyt 
sekciarskiej ro- 
boty, widzi bowiem jakiem 
środkami posługują się oni. Wy- 
'starczy powiedzieć, że gdy w 
pobliskiej wiosce organista zam- 


knął kaplicę, uniemożliwiając 
przez to odprawienie nabożeń- 
stwa  hodurowcom, wówczas 


| „dziekan tarłowski” nadesłał mu 
ist z bardzo ostremi pogróżka- 
mi. Policja zajęła się tą sprawą. 
W każdym razie należy zwiek- 
szyć czujność i niedopuścić do 
rozbicia. Praca w organizacjach 
katolickich może być w tym 
względzie bardzo pomocną. 
Pocieszającym i godnym za- 
notowania faktem jest zmniej- 
szenie się wpływów socjali- 
stycznych wśród robotników. 
l Ostatnio doszło nawet do rozła- 


imu wśród P. P. S. na „cekawi- 
stów“ ji „Fraków rewolucyj- 
nych“. Bardzo dobrze na tem 


wyjdą organizacje katolickie, któ 
re rosną w Siły. 
"Warto przypomnieć, że Ostro- 
wiec swego czasu był uważany, 
lza twierdzę socjalistyczną, sta- 
iwiany obok Łodzi, Radomia, 
Piotrkowa. ' 
Cieszy nas również wielce to, 
że wzrasta poczytność prasy ka- 
ltolickiej,j a zwłaszcza znanego 
tygodnika p. t.: „Przewodnik Ka 
tolicki. „Polska“ i „Rzeczpospo- 
lita“ zjednują sobie coraz szer- 
sze grono sympatyków. 


Yes. 


WOJ ŚLĄSKIE 


KRO WSKA IRITA: 

Zgon prok. Krokowskiego. — Dnia 
10 b. m. zmarł w szpitalu miejskim 
pierwszy prokurator przy Izbie Kar 
nej w kroiawskiej Hucie dr. Konrad 
Krokows ui. 


KATOWICE. 


Tajemnicza afera. — Z ramienia 
ministerstwa poczt i telegrafów przy- 
była tu komisja, która ma przepro- 
wadzić śledztwo w sprawie zniknięcia 
ważnego listu ministerstwa spraw za 
granicznych zawierającego poufne in 
strukcje dla jednego z konsulatów pol 
skich w Niemczech. W związku z tą 
aferą zawieszono kilku urzędników 
pocztowych w urzędowaniu. 


WOJ. WILEŃSKIE 
NOWOGRÓDEK. 


Olbrzym, pożar. Wczoraj > 
godz. 20.30 we wsi Postarzynie, gmi- 
ny stolowiekiej, powiatu baranowie- 
kiego, wskutek wadliwej konstrukcii 
komina powstał pożar, który objął 
większą część wsi i strawił dosżczęt.- 
nie 21 domów mieszkałnych, 18 sto- 
dół, 27 chlewów, 14 piwnic, 5 szpichle- 
rzy oraz cały, znajdujący się w do 
mach inwentarz. Poszkodowani obli 
czają straty na 200.000 złotych. 


WO]. LWOWSKIE 


LWÓW. 


Kongres sjonistów, — Otwarto tu 
dwudniowe obrady wszechświatowej 
konferencji radykalnych sjonistów, 1 a 
które przybyło około 200 delegatów . 
z Polski (90 delegatów), z Czechosło - 
wacji, Niemiec, Rumunji, Austrji, 
£zwajcarji i Palestyny. Osobno r 
prezentowane były Besarabja i Buko- 
wina. 


Już w pierwszym dniu bardzo wy- | 


raźnie zarysowało się krytyczne stc- 
nowisko programowe organizacji prze 
ciw angielskiemu mandatowi w Pale- 
stynie. Krytykowano również preze- 
sa organizacji sjonistycznej Weizma- 
na, szczególniej za to, że jakoby nie 
dopuszczał na wszechświatowych ko':- 
mresach sjonistycznych do obrony no 
łożenia żydów w tych państwach, w 
których, zdaniem delegatów, było ono 
krytyczne. Prof. Weizmanowi zarzu- 
cano, że czynił to jakoby w celu za- 
pewnienia sobie w ten sposób życzli- 
wości tych państw. 


WOJ. KRAKOWSKIE 
RRAKÓW, 


Eksplozja w Mościcach. — Prasa 
donosi, że w tych dniach nastąpiła w 
fabryce w Mościcach eksplozja ga i 
amonjąkalnego w żelaznym zbrornihu 
w t. zw. komorze reakcyjnej, 

Wskutek wybuchu pracownik Sta. 
nisław Urszula podrzucony został `, 
górę, a następnie spadł na szyny ko- 
lejowe, doznając pęknięcia podstawy 
czaszki i w dwie godziny po wypadku 
zmarł w szpitalu. Drugi robotnik, 
pracujący z Urszulą. doznał lekkics 
obrażeń na ciele. 5 

Winę wypadku ponoszą chemik i 
majster przez zaniechanie dopilnowa. 
nia dokładnego przewietrzania zbior- 
nika i zbadanie zamknięcia dopływa 
gazu do zbiornika. ? 

Strzaskany samolot. — Na polacr 
gmin Raciborsko i Grajów spadł so- 
molot wojskowy typu myśliwskiego, 
pilotowany przez kaprala Lucjana 
Dutkiewicza z drugiego putku lota:- 
czego w Krakowie. Samolot został 
sirzaskany. Pilot lekko potłnczony 


ZAKOPANE, 


Wystawa przemysłu drzewnego. — 
W niedzielę 13 b, m. nastąpiło w tut. 
szkole przemysłu arzewnego otwarcie 
dorocznej wystawy prac uezniów. 
Eksponaty z działu rzezby, stolarstwa, 
ciesielstwą wzbudzają swą stylowościz 
i oryginalnością duże zainteresowwa- 
nie Wystawa trwać będzie do ab 
sierpnia. 


Co słychać w Warszawie? 


520-LECIE BITWY POD GRUNWALDEM 


7 OBCHÓD W STOLICY. — MANIFESTACJE PRZED POSEL- 
STWEM NIEMIECKIEM 


W niedzielę dnia 13 lipca r. b. 
Chrześcijańska Demokracja, Chrześci 
Sańskie Związki Zawodowe, Stowarzy 
Fzenia Robotników Chrześcijańskich i 
Chrześcijański Związek Młodzieży 
a'racującey zorganizowały uroczysty 
pochód z okazji 520-lecin bitwy pod 
f'runwaldem i Tanenbergiem. 

O godz. 10-ej rano w kościele św. 
Marcina przy ul. Piwnej 11 została 
edprawiona Msza św. przez ks. pro- 
wincjała Turowskiego. 

O godz. ll-ej odbyła się w sali od- 
gzytowej przy ul. Kredytowej 14 aka- 
ciemja. Na zakończenie akademji po 
wdśpiewaniu Roty wśród ogólneg 
entuzjazmu uchwalono rezolucję tre- 
ści następującej: 

„Zgromadzeni pod sztandarami 
ehrześcijańsko - społecznemi obywate- 
le m. Warszawy — z wdzięcznością i 
podziwem wspominają ofiarny wyst- 
kk pokolenia naszych pradziadow, 
kiórzy w wiekopomnej bitwie pod 
Grunwaldem i Tanenbergiem zadali 
decydujący cios zaborczej nawale gier 
mahńskiej i na kilkaset lat zabezpie- 
„yli zachodnie rubicże Rzeczyposyo- 
litej, z oburzeniem stwierdzając, że dzi 
iejsze pokolenie narodu niemieckie- 
«o za przykładem dawnych łupieżc "w 
krzyżackich chciwem okiem spogląda 
na zachodnie prowincje Rzeczypospu- 
litej, które sprawiedliwość dziejowa 
powróciła na Ojczyzny łono. 

Ślubujemy, że nie damy ani pięd 
4iemi polskiej, że aczkolwiek jesteśmy 
synami narodu, htóry kocha pokój, to 
wszakże gotowi jesteśmy do długiej i 
„uciętej wojny przeciwko wszelkiemu 
mieprzyjacielowi, który gwałcąc zo- 
towiązania międzynarodowe ośmiel'. 
wy się sięgnąć po polskiej Pomorze 
fląsk czy jakąkolwiek inną prowincję. 

Żądamy od Rządu: a) energics- 
Aiejszej niż dotychczas obrony praw 
polskich na Śląsku, Powiślu Wami 
f Mazurach, które to prowincje, za 
mieszkałe przez Polaków słusznie na- 
leżą się Narodowi Polskiemu i jak 
mamy nadzieje tylko chwilowo znajdv 
fą się pod panowaniem niemieckiem, 
b) rewizji Traktatu handlowego pod- 
pisanego z Niemcami, który krzywdzi 
aaród Polski pod względem gospodar- 
tzym i może przyczynić się do pogłę- 
pienia obecnego kryzysu i bezrobocia, 
fak również wykorzystania wszelki :*. 
graw przysługujących nam na pode'a 
wie Traktatu Wersalskiego. 

Rodakom naszym walczącym w tru 
dnych warunkach o utrzymanie naro- 
flowości i kultury polskiej za kordov- 
ncm przesyłamy bratnie pozdrowienie 

zapewnienia, że cały 30 miljonowy 
naród polski patrzy na ich pracę i wy 


lle jest samochodów 


w Warszawie, 


Oddział drogowy komisarjatu rz.:- 
du zarejestrował w Warszawie w cią- 
gu czerwca 79 nowych prywatnych sa 
łnochodów osobowych, 19 dorożek sa- 
inmochodowych, 9 autobusów, 27 same: 
chodów ciężarowych, 4 specjalne i 58 
motocykli, razem 196 nowych pojaz- 
«ów mechanicznych ( w maju 178, w 
kwietniu 201). 

Ogółem na 1 lipca r. b., po obli- 
czeniu przerejestrowanych na prowin- 
cję pojazdów zajestrowanych sariocho 
ców w Warszawie była 9.422 z ezege 
5,522 prywatnych osobowych, 3,214 do 
rożek, 109 autobusów, 1445 samocho- 
dów ciężarowych, 126 specjalnych i 
1010 motocykli. 


CENY OGŁOSZEŃ 
pracy 


— za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabela 
Gię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela 
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siłki i w miarę sił i możności pośpie- 
Bzy im z pomocą‘, 
> 

W niedzielę dnła 13 b. ru. o godz. 
2-ej po popoł. grupa złożona z około 
bO osób członków Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych i Chrześcijań- 
skiego Związku Mlodzieży Pracują- 
cej manifestowały przed posełs wem 
hiemieckiem przy ul. Pięknej w War- 
szawie. Rozwinięto transparenty z na- 
pisami: Precz z Niemcami! Nie dary 
Śląska i Pomorza! 520- letnią rocznik 
cę przypominamy Niemcow Grunwald 
i wznoszono okrzyki: Precz z Niemca 
mi mordercami komisarza  Liskiewi- 
cza. Niech żyje Rzeczpospulita Poi- 
ska! 

Policja szybko zlikwidowała mani- 
festację przyczem jeden z policjan 
tów wykazał zbyt daleko posuniętą 
enerzję 


Obniżenie 

Ceny węgla 
Miejskie zukłady zaopatrywania 
Warszawy zawiadomiły wszystkie i>- 
stytucje miejskie, że wobec uzyskania 
dogodniejszych warunków w kopel- 
miach, poczynając od dnia 27 czerwca 
r. b. aż do dalszej zmieny, za dostar 
czany instytucjom miejskim węgiel z 
najlepszych kopalń górnośląskicu i 

dąbrowskich będzie pobierał 60 zł 


PODWYŻSZENIE 


Ceny mleka, 

Na posiedzeniu przedstawicieli 
związku handlujących mlekiem uchwa 
lono podwyższyć ceny: m!iekn suro- 
wego pełnego z 40 do 45 gr. za li.r, 
pasteryzowanego pełnego na miarę Z 
45 do 50 gr. za litr, pasteryzowanece 
w butelkach (1000 gramów) z 52 d. 
57 gr. i w półbutelkach (500 gr.) z 
28 do 31 gr., surowego o zawartości 
tłuszczu niemniej niż 3,2 proc. sa 
1000 grm. z 59 do 64 gr. i za 500 
grm. z 31 do 34 gr., dubeltowego o 
zawartości niemniej 6 proc tłuszczu 
(w butelkach 1000 grm.) z 1 zł 2 
gr. do 1 zł. 12 gr. oraz z 53 do 58 
gr. za 500 grm. mleka sterylizoware- 
go o zawartości 400 grm. zachowa 
bez zmiany w wysokości 45 gr. mleka 
surowego w butelkach 1000 grm. z 
47 do 52 gr. i w butelkach 500 grin 
z 25 do 27 gr., wreszcie śmietany © 
25 roc. tłuszczu z 3 zł, 60 gr. do 4 
zł. 20 gr. za kg., a śmietanki z 85 
gr. do 1 zł, zo butelkę o zawartości 
200 gramów. 


LOTNNE LUSTRACJE 


, Ruchu samochodowego 

Podczas dalszej lotnej kontroli ru- 
chu kołowego, a w szczególności s4- 
mochodowego, cokonanego przez poli 
cyjne patrole motocyklowe na tere- 
nie województwa warszawskiego, w 
ciągu ostatnich dwćch tygodni skon. 
trolowano powiaty:  sorhaczewski, 
Ioński, gostyniński, kutnowski i ło- 
wieki. y - 

Stwierdzono, że warunki, w jakich 
ruch ten się odhywa, ulegają popra- 
wie. jednakowoż zauważono szerep 
braków, które spowodowały ukaranie, 
na podstawie doraźnych mandatów 
karnych, 42 osób z pośród właściciel 
autobusów i kierowców za przekrocze- 
nie przepisów drogowych. Na 5 osón 
sporządzono doniesienia do sadu 743 
większe z ich strony przekroczenia. 
Nadto w jednym wvpadku odebrano 
aowód rejestracyjny ze względu na 
defekty autobusu, a 3 autobusy unie- 
ruchomiono (zijęto tablice rejestra- 
cyjne) z powodu fatalnego ich stanu 
technicznego, zagrażającego bezpie- 
czeństwu publicznemu. 


Drukarnia „omu Prasy Katolickiej“. 


Za wysokość 1 milim. lab za jego miejcea (układ 5-rzpzitowy „Nadesłane* przed tekstem — 60 gr; „W tokdcie* —- 85 grę za tekstom m 60 gr. „Komnulkały 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja* — do 100 ram. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drabne* — za wyraz 20 gr, dle pozznkujętych 
ryczne (bilanse) o 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłosz mix pry muje 
się. 


Bez zmiany 
Godziny urzędowania nie będą 
skrócone 

(R). Przed kilkoma dniami ukaza- 
łu się w prasie warszawskiej wia:.- 
mość, że na okres letni zamierzone 
jest skrócenie czasu pracy w biurach 
państwowych o pół godziny. 

Otóż okazało się, że projekt taki 
istniał podobno w jednym z minister- 
jów, wszakże na radę ministrów ne 
kyl wnoszony, a zatem jest bezprzed : 


miotowy. 


WISŁA PRZYBIERA 
Wskutek ulewnych deszczów 


(R). Wskutek długotrwałej suszy, 
voda na Wiśle pod Warszawą wska- 
zywała nienotowany dotychczas niski 
poziom 44 centymetry. 

Wczoraj poziom wody gwałtov.n:e 
podniósł się o 13 cm, wskutek cało- 
dziennego deszczu. Z góry rzeki, wsku 
tek dużych opadów atmosferyczny *., 
sygnalizują dalszy przybór wody na 
wiśle. 


Upaństwowienie opery 
Sumy w budżecie na ten cel 


W związku z niepewną sytuacją 
warszawskiej opery ponownie wysuwa 
ny jest w sferach magistrackich plan 
przekazania opery państwu. Samo- 
rząd stołeczny widziałby chętnie operę 
pod zarządem departamentu  szta ki 
ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 

Jak słychać czynione są zabiegi o 
ustanowienie na ten cel funduszów w 
nowym budżecie państwowym. 


7 lnij autobusowych 

Dla przedmieść Warszawy 

W związku z możliwościami pożycz 
ki na rozbudowę autobusów w Warsza 
wie, zastanawia się dyrekcja tram 
wajów miejskich nad dalszemi możu- 
wościami rozbudowy linji autobuso- 
wej w stolicy. W stolicy powstałoby 
jeszcze 7 linji przeznaczonych dla 3t- 
sługi przedmieść, gdyż centrum j :st 
dostatecznie obsługiwane przez tra n- 
waje. W tym celu należałoby zaku- 
pić jeszcze sto nowych autobusów. 


Wypadki 


Z WYCIENCZENIA, 64-Jetni 
Stefan Asłanow, (ormjanin), hand!o 
‘iec, pozostający od riłuższego czasu 
lez stałego zajęcia (Sienna 42) prze- 
chodząc ul. Marszałkowską, przej 
domem 103, stracił przytomność, wsru 
tek czego upadł na chodnik, doznając 
potłuczenia głowy. Lekarz pogotow:-. 
po udzieleniu pomocy, przewiózł Asła- 
nowa do szpitala Dz. Jezus., Tam - 
odzyskaniu przytomności, gdy mu 
przyniesnono posiłek, odmówił przyję- 
cela. Po zapewnieniu lekarza, że nie 
zapłaci za pobyt w szpitalu — popr» 
sił o szklankę herbaty. Przyczyni 
omdlenia było osłabienie wskutek wy- 
cieńczenia — spowodowanego nieregu 
larnem odżywianiem się. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z 
TRAMWAJEM. POLICJAN' 
RANNY. Wezcraj w południe na ul. 
Zygmuntowskiej w pobliżu mostu 
Kierbedzia jaracy z nadmierną szyt- 
kością samochów ciężarowy LB. Nr. 
74296, marki „Chevrolet“, należący 
do T. Mazurczaka (osada Sterdyń, 
pow. Sokołów) zderzył się z elektro 
wozem linji „21% chcąc go wyminać 
przy wjeździe na most. Nastąniło 
zderzenie. Stojący na przedniej plat- 
formie post. 3 komis. kolejowego 47- 
letni Stanisław Tymiński, (Grodzień 
ska 22) dozna? zmiażdźenia lewej d:o- 
ni, która trzymał się za poręcz wag- 
nu. Przód wagonu — uszkodzony 
Nieszcześliwego policjanta przeprowa 
dzono do pobliskiego szpitala Przem'e 
nienia Pańskiego, gdzie udzielony 
pierwszej pomocy. 

Nieostrożnego kierowcę, Adama 
Popławskiego zatrzymano w 14 mom. 
cdbierajac prawo jazdy. Uszkodzo 
ny wagon zaciągnieto do remizy. Sa- 
mochód wyszedł bez szwanku. 


Brawo, 1. 
Magistrat 


Zatrudnienie dla 1000 bezrobot- 
nych 

(R). A więc w dniu wczorajszym 
pierwsza partja bezrobotnych, wyru 
szyła w liczbie 100 osób do robót ziera- 
nych na Mokotowie. Jest to wynikieru 
akcji zorganizowanej łącznie przrz 
magistrat i komisarjat rządu. Prue 
widziane jest zatrudnienie jeszcze w 
bieżącym tygodniu około 1000 osćb. 

Bezrobotni, zaangażowani do pra- 
cy, pobierać będą 6 zł. dziennie z cze 
go 4 zł. pokrywa rząd, resztę magi- 
strat. 


Urząd statystyczny 


oprocowuje wzorowy budżet do- 
mowy 

Jak wiadomo zapadła ostatnio de- 
cyzja zmiany sposobu obliczania 
wskaźnika cen kosztów utrzymania w 
Warszawie. 

W związku z tem przystąpił Głów- 
ay Urząd Statystyczny do ułożenia 
wzorowej tabeli przeciętnego budżetu: 
miesięcznego rodziny robotniczej sto- 
licy. Zgodnie z opinją fachowców ul-- 
ynie zwiększeniu w tym budżecie ilość 
Łozycji wydatków na żywność. 

Przy dotychczasowych obliczenia :h 
na żywność przeznaczono tylko 45% 
wydatków. 

Posiedzenie komisji dla wskażnika 
drożyźnianego przy uwzględnieniu nu 
wego systemu obliczania odbędzie się 
Jopiero w miesiącu wrześniu, gdyż a 
tego czasu potrwają prace przygoto- 
wawcze. 


Zmiana przepisów 
o wyborach do rad miejskich. 

W najbliższym czasie ogłoszone bę 
dą rozporządzenia p. ministra spraw 
wewnętrznych, zmieniające rozporzą- 
dzenia tegoż ministra: 

1) z dn. 24 maja 1927 r., zawie- 
rające regulamin wyborczy do ram 
miejskich na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego i 

2) z dn. 6 lutego 1929 r., w spr. 
vię regulaminu wyborczego do rad 
miejskich w miastach, rządzących się 
rozporządzeniem Komisarza general- 
nego Ziem Wschodnich z dn. 14 sierp- 
nia 1919 r o ustawie miejskiej. 

Zmianie ulegną manowicie postano 
wienia wspomnianych regulaminów, 
dotyczące rozstrzygania protestów 
przeciwko wyborom do rad miejskich, 
w związku z przepisem art. 82 rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzplitej z da. 
22 marca 1928 r. o postępowaniu ad- 
ministracyjnem. Komunikując o tem 
wojewodom na terenie b. Kongresów: 
li, M. S. W. wyjaśnia jednocześni :, 
że protesty przeciwko wyborom człon 
ków magistratu, które należy trakt- 
wać jako zwykłe zażalenia na uchwa- 
ły rady miejskiej, rozstrzygają wła- 
dze nadzorcze, a mianowicie: w sto- 
sunku do miast niewydzielonych — w 
T instancji wydział powiatowy, w UI 
wojewoda, w stosunku zaś do miast 
v ydzielonych w 1 instancji wojewoda 
w II — minister spraw wewnętrznych 


Lustrącja saniłarna 


Dworców warszawskich 

Starosta grodzki Warszawa — 
Praga p. Gustaw Lichtenstein w as; 
tcie lekarzą powiatowego, miejskiego 
lekarza sanitarnego i kierownika 14 
komisarjatu P. P., dokonał inspekcj" 
sanitarno - porządkowej lokali dwur- 
ców : Wileńskieoo i Wschodniego oraz 
kolejek Mareckiej i Jabłonna - Wawer 
skiej. Zakłady fryzyzjerskie i potuice- 
szczenie stacyjne znalezione naogół w 
stanie zadawalającym. Drobne uchs- 
lienia polecono usunąć w terminie od 
1 do 2 tygodni. 
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|  Wadomości kościelne 


| W kościele narodzenia N. M. P. ną 
Lesznie z powodu odpustu Matki B 
Szkaplerznej, porządek nabożeństw 
będzie następujący: Dnia 16, 20 i 24 
lipca będzie suma z wystawienien 
Przenajśw. Sakram., procesją i kaz" 
niem o godz. 11 rano. We wszystk‘ 
Inne dni przez całą oktawę msza św 
z wystawieniem Przenajśw. Sakrame 

tu i procesją o godz. 9-ej rano. Nio 
szpory z wystawieniem Przenajświęt 
szego Sakramentu, kazaniem i prace. 
sją w niedzielę, o godz. <-ej, w inm 
dni o godz. 6-ej po południu. Pierwszi 
nieszpory w wigilję Matki B. Szka 
plerznej 15 lipca. Wpisywanie się di 
Bractwa Matki B. Szkapi. odtywm 
się będzie codziennie przez całą okta 
wę zaraz po nieszporach w kapli- 

Serca Jezusowego. 


Radio 


Program Polskiego Radja na cgwat 
tek, dnia 17-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał ezasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 19.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 12.10—12.36, „Jak 
konserwować w mieszkaniu kwiaty 
cięte i doniczkowe”. 12.35. Muzyką 
gramof, 13.10—18.25. Muzyka gra. 
mof, 15.50-16.15. Odczyt p. t. „Rola, 
Automobilklubu Polski w rozwoju tu 
rystyki automobilowej'. 16.15. Aud 
dla dzieci. 16.35. Muzyka gramo£ 
17.35. „Co trzeba wiedzieć o Indjach* 
18.00. Koncert pośw. twórczości Cl 
Debussy'ego. 19.00—19.20. Rozmaite: 
ści. 19.20—19.45. Płyty gramof. 20,15 
Koncert wiecz. 21.30. Słuchow. z Wil 
na. 22.00. „Praca w Ameryce“. 23.00 
—24.00. Muzyka tan. 


KRAKÓW: 12.10—12.35. Odczyt z 
Warsz. 12.85—1$.00. Muzyka gramof 
15.50. Odczyt z Warsz. 16.15—17.85. 
Muzyka gramof. 17.55. „Wskazówki 
gospodarcze. 18.00. Koncert z Warsz. 
19.00.—19.20. Rozmaitości.  19.20— 
19.45. Pogad. słow. 20.15. Koncert z 
Warsz. 21.30. Słuchow. z Wilna. 22,00 
„Obrona Lwowa“. 22.30—28.00. Kon- 
cert gramof. 23.00—24.00. Muz. tan. 


POZNAŃ: 7.00—7.15. Gimn. por. 
16.55—17.10. Kącik krótkofalowy. 
17.19. Odczyt p. t. „O ogrodach dział 
kowych*. 17.80—17.45. Kwadrans po- 
gad. gosp. 17.45—18.00. Anegdoty hi- 
stor. 18.00—-19.00. Koncert z Warsz. 
19.15. Feljeton St. Wasylewskiego. 
19.80—19.50. Odczyt roln. 19.50— 
20.10. Roln. skrzynka. 20.10—20.80. 
Kurs franc. 20.30-21.30, Koncert. 
21.80—22.00. Interl. gramof. 


KATOWICE: 12.05—18.00. Kor- 
cert gramof. 16.20-17.35. Koncert 
gramof. 17.35. Odczyt z Warsz. 18.00. 
Koncert z Warsz. 19.00. Odcinek po- 
wieściowy. 19.15—19.80. Rozmaitości. 
20.05—20.15. Interm. muz. 20.15— 
91.80. Koncert z Warsz. 21.80—22.00, 
Słuchow. z Wilna. 22.00—22.15. Od- 
czyt z Warsz. 25.00—24.00. Muz. tan. 

U 

WILNO: 12.10—12.40. Muzyka gra 
mof. 17.35—19.00. Odezyt i koncert z 
Warsz. 19.00—19.25. Aud. dla dzieci. 
19.25—19.50. „Przegląd  filmowy*. 
20.00—21.30. Transm. z Warsz. 21.80 
—22.00. Aud. literacka. 22.00—24.00. 
Transm. z Warsz. 


LWÓW: 12.05—18.00. Koncert gra 
mof. 17.85. Transm. z Krakowa. 18.00) 


Koncert z Warsz. 19.20. Pogad. z 
wrakowa. 20.15. Koncert z Warsz. 


ton z Krakowa. 22.15-—24.00. Kom. i 
muzyka z Warszawy. 

ŁÓDŹ:  11.58—20.00. Transm. A 
Warsz. 20.15, Transm, z Wilna. 22.09 
—2,.00, Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE: 17.45. Paryż 
Recital fortepianowy Marji Darre, 
380.40. Medjolłan. „Rosamunda“ — opą 
ra Schuberta. 20.45. Londyn Natio- 
nal. „Midsummer Madness — sztuk 


21.30. Stuchow, z Wilna. 22.00. Felje- 
Clifforda Baxa. 21.00. Han 


burg. „Hochflut am Miszissipi“ — 
słuchow. Kurta Ilevnickiego. 21.02 
Rzym. „Andrea Chenier“ — operą 
Giordana. 24.45. Londyn! Regional 
|, Antonjusz i Kleopatra“ — tragedie 
| Szekspira, 


zz 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdnv- 71, te». 
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